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_ n i e b e z p i e c z n a  r e S e r m a .

(Koresp. „N. Reformy".)

Wiedeń, 10 maja.
Pierwsze czytanie projektu rządowego refor

my regulaminu obrad Izby poselskiej jeszcze 
nie ukończone. Dyskusya toczy się powoli, po
nieważ projekt nie budzi entuzyazmu nie tylko 
u zasadniczych przeciwników reformy regula
minu, ale nawet u zasadniczych jej zwolenni
ków. I trudno się temu dziwić. Podczas gdy 
dawny regnlamin umożliwia i  ułatwia wszelką 
swawolę parlamentarną, to projektowany regu
lamin rządowy krępujo znowu wszelką swobo
dą i ścieśnia czynność poselską, zamieniając 
parlament na automatyczną maszynę do głoso
wania. D la przedłożeń rządowych stwarza się 
wszelkie kantele i gwaraneye załatwienia, dla 
wniosków i ustaw z inieyatyw y posłów wycho
dzących, żadnych niema gwarancyj. Gdyby no
wy regulamin uchwalony został w myśl pro
jektu rządowego, byłby unikatem tak samo, jak 
nim jest regulamin dawny, tylko w znaczeniu 
wprost przeciwnem.

Tak ostry regulamin miałby może jeszcze ra- 
cyę bytu w parlamencie angielskim lub fran
cuskim, gdzie istnieją wielkie i silnie zorgani
zowane stronnictwa większości i mniejszości, 
ale w parlamencie austryackim, rozbitym na 
kilkadziesiąt stronnictw narodowych i politycz
nych, gdzie, jak praktyka poucza, łatwiej o ko
a lic ję  wszystkich Niemców przeciw Słowianom, 
aniżeli odwrotnie, regnlamin taki stać się może 
klęską. I na jeszcze jedną ważną okoliczność 
zwrócić należy uwagę, ze względu na nasze 
szczególne stosunki parlamentarne i polityczne. 
Projekt rządowy nowego regulaminu ogranicza 
czas trwania dyskusji i objętość ;każdej mowy 
nawet przy budżecie, wyklucza t. zw. techniczną 
obstrnkcyę za pomocą imiennego głsowania itp. 
Cała władza parlamentu polegałaby więc w ra
zie uchwalenia tej reformy głównie a właściwie 
wyłącznie tylko na g ł o s o w a n i u .  Izba po- 
prostu może budżet, czy inne przedłożenia rzą
dowe, p r z y j ą ć  l u b  o d r z u c i ć .

To wystarczyłoby może istotnie dla krajów, 
mających rządy ściśle parlamentarne, jak Anglia 
lub Francja. Tam po odrzucenia budżetu lub 
ważnej ustawy rządowej, gabinet 24 godzin nie 
zostałby na swern stanowiska, 'Ale w Anstryi 
votum Izby nie cieszy się takim respektem i nie 
ma zazwyczaj takich następstw, jak gdzieindziej. 
Jeż!i parlament austryacki czyni trudności, to 
grozi się mu rozwiązaniem Izby albo paragra
fem 14; przecież stare doświadczenie poucza, że 
w  Austryi przeciwnie przesilenie r z ą d o w e  
zamienia się na p a r l a m e n t a r n e .

Regulamin w proponowanej przez rząd formie, 
zrobiłby z Izby posłów karykaturę parlamentu. 
Reforma regulaminu jest konieczną, usunięcie 
swawolnej obstrukcji małych grup lab jednostek 
nieodzownem, ale musi to nastąpić w formie i 
w  ramach, nie ścieśniających praw c a ł e g o  
parlamentu. Reforma regulaminu powinna sta 
nowisko parlamentu wzmocnić, lecz go nie może 
osłabić.

Według projektu rządowego w t o r e k  i ś r o-  
d a każdego tygodnia mają być rezerwowane 
wyłącznie dla przedłożeń rządowych i tylko na 
wniosek prezydenta i za uchwałą powziętą w ię
kszością dwóch trzecich Izby można w tych dniach 
debatować o innych sprawach. Dyskusya musi 
się  rozpocząć najpóźniej o godz. 11/30 przed
południem (początek posiedzenia o godz. 11).

KAZIMIERZ PRZERWA-TETKAJER.

G R A  F A  L
Powieść w z wiązka z „Królem Andrzejem".

Przedłożenia rządowe odsyłane bywają wprost 
do kom isji i tylko na żądanie s t u  członków 
Izby odbywa’się pierwsze czytanie (dawny regu
lamin postanawia, że pierwszo czytanie m u s i  
się odbyć, jeśli tylko jeden poseł tego żąda). 
Komisja musi w p e w n y m  o z n a c z o n y m  
t e r m i n i e  przedłożenie rządowe załatwić, w  
przeciwnym razie odbywa się drugie czytanie 
ustawy w Izbie, bez względu na to, czy komi
s ja  dyskusyę nad ustawą ukończyła, lub nie. 
Imienne i  tajne głosowania mogą się odbywać 
tylko nad wnioskami rzeczowemi na żądanie 
s t u  posłów. Do dyskusji i obrad Izby niepo- 
trzeba kompletu; jest on konieczny tylko do 
głosowania i w  razie zarządzenia jakichś w y
borów. Z budżetem musi się komisya budżetowa 
załatwić najwyżej w  przeciągu 6 t y g o d n i !  
W  dyskusji generalnej wolno przemawiać naj
wyżej t r z y  k w a d r a n s e ,  w dyskusyi s z c z e 
g ó ł o w e j  najwyżej 20 minut.

Z tych kilku postanowień, zawartych w pro
jekcie rządowym reformy regulaminu, poznać 
już można całą tendencyę reformy, która w tej 
formie uchwaloną być nie może. Natomiast go
dzić się można na słuszne postanowienia, usuwa
jące dotychczasowo nadużycie t. zw. „faktycz
nych sprostowań", które mają w przyszłości za
wierać rzeczywiście tylko prostowanie faktów, 
a nie polemiki. Uzasadnionem jest też podwyż
szenie liczby podpisów na interpolacji z 15 na 
25 i projekt zaprowadzenia pisemnych na nie 
odpowiedzi. Natomiast natrafią zapewne na 
opozycyę postanowienia dająco prezydentowi 
zbyt rozległe prawa dyscyplinarne wobec po
słów, naruszających spokój i porządek w Izbie 
t a k ż e  p o z a  p o s i e d z e n i e m  Izby. Poseł 
może być wykluczonym na podstawie uchwały 
dwóch trzecich Izby, na 5 dni, a w razie po
wtórzenia na 14 dni, z c a ł e g o  gmachu parla
mentu. Głosowanie odbywa się b e z  d y s k u 
s y i .  W ykluczony poseł nie pobiera dyet.

Osobne postępowanie ma być wdrożone prze
ciw posłom, którzy obrazili osoby, nie należące 
do Izby, lub zarzucili im czyny karygodne. 
Obrażony ma prawo użalić się u prezydenta w 
przeciągu 4 tygodni, poczem prezydent przeka
zuje sprawę komisyi, z 9 członków złożonej, 
która ma prawo przesłuchiwać obie strony, a 
następnie zaproponować udzielenie posłowi na
gany, wykluczenie z 14 posiedzeń i wstrzyma
nie dyst na 4  tygodnie. «.*-••*'- ; ^  ,

Oto główne propozycje rządu. Komisya regu 
lam inowa do k tórej p ro jek t odesłany będzie, 
powinna cznwać, aby zreformowanie regulam inu 
nie było zarazem  zdeformowaniem parlam entu.

Sz..

ZJai$ oąpa z WMmUmm,
( T e l .  „N. R e f o r m y " ) .

Berlin, 11 raaja.
„Voss. Ztg." donosi:
Możliwem jest, że z j a z d c a r a  M i k o ł a j a  

z c e s a r z e m  W i l h e l m o m  odbędzie się na 
wodach n o r w e s k i c h .  Car bowiem ma się 
wkrótce udać z rodziną do Norwegii i z a m i e 
s z k a ć  w z a m k u  F r e d e n s b o r g .

Być może, żo cesarz Wilhelm w czasie swej 
podróży północnej zajedzio do tego zamku, albo 
w jednym z portów norweskich s p o t k a  s i ę  
z c a r e m .

K -

W a l k a  s  I m l ś w .

( T e l .  „N. R e f o r m y " ) .

Londyn, 11 maja.
Wczoraj odbyło się posiedzenie R a d y  m i 

n i s t r ó w ,  na którera postanowiono s p r a w y  
r e f o r m y  I z b y  l o r d ó w  n i e  o d r a c z a ć .

Zwłoka, wywołana przez śmierć króla Edwarda, 
będzie bardzo mała. Z początkiem czerwca 
zbierze się Izba gmin dla uchwalenia listy cy
wilnej dla nowego króla. W ediug przepisów an
gielskich, listę cywilną dla króla uchwala się 
raz na całe życie, a dotjcząsap  uchwały nie 
odnawia się co roku.

Po załatwieniu toj kwrestyi I z b a  l o r d ó w  
będzie musiała zająć się uchwalonemi przez Izbę 
gmin rezolucjami w sprawie zniesienia swojego 
prawa „veta“ w sprawach budżetowych i wo- 
góle finansowych. Gdyby Izba lordów rezolucje 
te odrzuciła lub przez obstrukcję zwlekała z 
powzięciem uchwał, w takim razie prezydent 
ministrów Asqnith zażąda od króla decyzyi 
albo przez zamianowanie nowych członków Izby 
lordów, albo przez r o z w i ą z a n i e  p a r l a 
m e n t u .  W każdym razie prezydent ministrów 
zdecydowany jest nie przedkładać Izbie lordów 
budżetu, dopóki Izba lordów nie zgodzi się  do
browolnie na zniesieuio „veta“ w sprawach 
finansowych.

> r V'
„buty socyalistów" w

SamoSa Jaaisr
W  celu poskromienia 

Sejmie pruskim, junkrowie zamierzali znacznie 
obostrzyć regulamin obrad Izby ■> poselskiej i 
rozszerzyć prawo dyscyplinarne jej prezydyum. 
W edług ich in tencji i wniosków, prezydent 
miał otrzymać prawo wykluczenia krnąbrnego 
posła z odbywającego się właśnie posiedzenia. 
Izbie przysługiwać miało prawo rozszerzenia 
tego wykluczenia na sześć, a nawet więcej po
siedzeń; dla wykorzystania zaś tego rodzaju 
kary miał stale przebywać w gmachu sejmowym 
o f i c e r  p o l i c y i  z d z i e s i ę c i n  p o l i c j a n 
t a m i ,  którzyby w danym razie nieposłusznego 
posła gwałtem usuwali z sali.

Tego pragnienia, zmieżającego do pozbycia się 
raz na zawsze z Sejmu głośniejszejszej opo
zycji, konserwatyści w rzyn zamienić
nie zdołali. Ów ihteperagraf" — jak
prasa liberalna nazw W ,,eprojel;t takiego obo
strzenia regnlaminn, napotkał na opór w stron
nictwie centrum, a nawet u znacznej części 
stronnictwa narodowo-liberalnego. Ostatecznie 
też przyjęto jedynie wniosek, ażeby prezyden
towi Izby przysługiwało prawo wykluczenia po
sła, któryby nie reagował na zwykłe napomnie
nia, na przeciąg jednego posiedzenia. Dalej się
gające wnioski jnnkrów pruskich odrzucono.

Bardzo zajmującą była dyskusya nad tą spra
wą. Nawet poseł uarodowoliberalny B o i s l y ,  
wybitny prawnik, przestrzegał przed tego ro
dzaju wprowadzaniem policyi do Izby i y/ska
zywał na ewentualne następstwa takiego kro
ku. Rząd — wywodził ten poseł —  oświadczył 
w komisyi, żo ów oficer dowodzący patrolem 
policyi w Sejmie, nie byłby podwładnym prezy
denta i Izby, lecz zwykłym fimkcyonaryuszem  
państwowej władzy policyjnej. Jako taki popadł
by w kolizję z ustawami państwowemi i ze 
swemi obowiązkami, gdyby od niego żądano 
usunięcia p r z e m o c ą  posła z sali posiedzeń 
Sejmu. Do takiej czynnej interw encji nie miał
by bowiem żadnego tytułu prawnego. Sprzeci

wiałaby się temu konstytucyjna nietykalność 
posłów, a nadto zwykły bierny opór dotyczące
go posła przeciwko zarządzeniom prezydenta 
Izby nie mógłby być skwalifikowany, jako czyn 
karygodny, uprawniający policję do użycia siły. 
Dotknięty taką interwencją poseł mógłby śmia
ło stawić czynny opór policyi, a przez to —  
wobec istniejących ustaw —  bynajmniej nie 
dopuściłby się przestępstwa, objętego nazwą 
„oporu przeciwko władzy". Gdyby też następnie 
wytoczył policyi proces o n a d  n ż y  c i  e władzy, 
musiałby wygrać sprawę. Sądy pruskie nie 
mogłyby uznać takiego wkroczenia policyi za 
usprawiedliwione, ponieważ w ustawach nie ma 
przepisu, na którym by orzeczenie takie oprzeć 
można. Co więcej, każdy trybunał państwowy 
zmuszony byłby orzec, że uchwała Izby, dopu
szczająca tego rodzaju wkroczenie policyi, jako 
sprzeciwiająca się ustawom, nie jest prawomoc
ną. Nie ulega zaś wątpliwości, że posłowie so- 
cyalistyczni, ażeby wykazać niedorzeczność n- 
chwały Izby. natychmiast sprowokowaliby taki 
Konflikt. Ponieważ zaś przed sądem napewnoby 
sprawę w ygrali — policja stanowczo potem od
mówiłaby Izbie dalszych tego rodzaju usług, a 
na tem chyba powaga Sejmu bynajmniejby nie 
zyskała.

Te tra fn e  uw agi p raw n ika  spraw iły  w Izbie 
niemałe w ra ż e n ie ' i przyczyniły  się także do 
odrzucenia zbyt daleko sięgających wniosków 
konserw atyw nych. P rzez to atoli jeszcze sp ra
w a ewentualnego w ydalenia posła z sali posie
dzeń bynajm niej się nie w yjaśniła. Kogo bowiem 
prezydent Izby użyje do ew entualnego „wyrzu
cenia" z sali posła, k tó ry  w  razie w ykluczenia 
go z posiedzenia dobrowolnie sali opuścić nie 
zechce? Z w ykła służba Izby będzie do użycia 
siły w takim  w ypadku jeszcze mniej upraw nio
ną, niż polieya. I  kw estyę tę  w yjaśni dopiero 
p rak tyka, a  o to zapew ne socja liśc i rychło się 
postarają.

Kolo polskie oświadczyło się słusznie prze
ciwko wszelkiemu obostrzeniu regulam inu. Mów
ca Koła, poseł ks. Jażdżew ski, przem aw iał prze
ciwko tomu naw et niezw ykle ostro i wywody 
swoje zakończył następującą uw agą:

„Potępiamy wszelki akt gwałtu przeciwko 
jakimkołwiekbądź posłom. Doznając sami prze
śladowań, sprzeciwiamy się każdemu gwałtowi, 
wszelkim niewłaściwym środkom policyjnym. 
Nie zgadza się z godnością tej Izby, aby po
sła tu na miejscu jego urzędowej działalności 
w danym razie schwycili z b i r o w i e p o l i 
c y j n i  i wyrzucili. D la tego głosować będziemy 
przeciwko proponowanym zarządzeniom".

8 fflogg do Oreaiiii Mwjiiio.
Sprawa perska jest obecnie najważniejszą 

kw esiyą polityki międzynarodowej. Eosya bo
wiem, odepchnięta bardzo skutecznie przez Ja
pończyków cd brzegów Oceanu Spokojnego, 
z tem większą bezwzględnością i uporem zaczę
ła dążyć do zaboru Persyi, ogarniętej płótnie 
niem bezsilnej rewolucyi i znajdującej się w sta
nie całkowitego rozstroju, spotęgowanego tylko 
jeszcze bardziej spóźnionemi zdaje się próbami 
odrodzenia i wzmocnienia. Dla Rosyi posiadanie 
P ersji równałoby się uzyskania wolnej drogi 
na Ócean Indyjski, zdobyciu wyjścia na ciepłe, 
nie zamarzające wody. które stanowi tradycyjny 
już cel dążeń polityki caratu. Napór rosyjski 
na Persyę spotęgował się jeszcze bardziej w cią
gu ostatnich lat dwóch, kiedy to przewrót kon

stytucyjny w Turcyi z jednej strony, a ener
gia, jaką rozwinęła Austrya z okazyi aneksyi 
Bośni i Hercegowiny z drugiej, przekonały po
lityków rosyjskich, że dawny ich ideał wydo
stania się na ciepłe wody przez Bosfor i Dar- 
danelie dzisiaj je3t więcej, niż kiedykolwiek, 
utopijnym.

Także energia Niemiec, które, dążąc do uto
rowania sobie prostej drogi z Hamburga nad 
Ocean Indyjski, przystąpiły do budowy kolei 
Bagdadzkiej, na którą wydały już dotąd prze
szło dwadzieścia pięć milionów marek, skłoniła 
S osyę do pośpiechu w torowaniu sobie drogi 
przez Persyę do tego samego celu.

Anglia, która Ocean Indyjski ma pełne prawo 
nważać dotąd za swoje jezioro, a która z nie
zwykłą draźliwością śledzi każdy krok obcego 
mocarstwa w  stronę brzegów tego Oceanu, po
spieszyła zamknąć Niemcom drogę na Ocean 
Indyjski i obsadziła już przed sześciu laty mia
sto arabskie K  o w e i t, które było upatrzone 
jako jedyny, natnralny punkt końcowy kolei 
Bagdadzkiej. Obawiając się. zaś mimo to więcej 
silnych i przedsiębiorczych, a bogatych N ie
miec, niż osłabionej, zdezorganizowanej i ubo
giej Rosyi, Anglia pospieszyła właśnie z Rosyą 
zawrzeć umowę co do rozpadającej się Persyi 
i rozdzielić ją na dwie sfery wpływów, przede- 
wszystkiem w tym celu, aby wyprzeć w ten 
sposób wpływy niemieckie w Persyi.

Dzisiaj też toczy się głucha walka między 
Niemcami a Eosyą o pfzewagę w północnej 
Persyi. Anglia w walce tej bezpośredniego u- 
działa nie bierze, ale potajemnie, gdzie tylko 
może, obu walczącym stronom stara się — za
szkodzić... Okazało się to w ostatnich czasach 
przy okazyi pożyczki perskiej, którą rządy ro
syjski i angielski były gotowe udzielić Persyi, 
ale pod warunkiem, że zobowiąże się ona nie 
wydawać nikomu koncesyj kolejowych, oprócz 
Rosyi na północy Persyi, Anglii zaś na połu
dniu. Rząd niemiecki zaprotestował przeciw tym 
warunkom, które były obliczone na całkowite 
wyparcie Niemiec z Persyi, i ze swej strony 
zaproponował Persom pożyczkę na bardzo ko
rzystnych warunkach i  bez wszelkich upokarza
jących Persyę kautell W  odpowiedzi na to 
rząd petersburski poufnie zawiadomił gabinet 
teherański, że nigdy nie zgodzi się na to, aby 
Persya pożyczała od Niemiec, skoro ma do dys
pozycji banki rosyjskie i angielskie. Persya 
znowu za. podnszczeniem Niemiec, nie chcąc przy
jąć ciężkich i upokarzających warunków poży
czki rosyjsko angielskiej, nie otrzymała jej zni
kąd i musiała uciec się do podwyższenia podat
ków, mby swoje rozpaczliwie puste kasy jako 
tako wypełnić. ,

Cały ten incydent z pożyczką perską jest nie
wątpliwie tylko wstępem do wielkiej gry mię
dzy temi trzema mocarstwami o panowanie nad 
Persya, która, podobnie jak przed trzema ty 
siącami lat, tak i dzisiaj, jest punkiem węzło
wym najważniejszych dróg handlowych, łączą
cych z sobą trzy kontynenty. Na razie Anglia, 
wierna swojej zasadzie sojuszu ze słabszym, po
zwala Rosyi na umacnianie swoich wpływów w  
północnej Persyi, chcąc za tę cenę pokrzyżować 
plany azjatyckie Berlina. A le ta  przyjaźń an- 
glo-rosyjska nie może trwać długo i musi skoń
czyć się w chwili, k ied /' okaże się, że Rosya 
stała się już w Persyi niebezpieczniejszą dla 
Rosyi niż Niemcy. A stanie się to wówczas, 
kiedy Rosyi uda się urzeczywistnić jeden ze 
śmiałych jej planów kolejowych w Persyi, któ
ro oddawna ma już przygotowane, a które otwo
rzyłyby jej dostęp do Oceanu Indyjskiego.

30 (Ciąg dalszy).

Posuw ano się w nocy, forsownym marszem. 
Dnieć zaczęło, a oni jeszcze szli.
- —  Psiakrew ! Dokąd nas pędzą!? — m ruknął 
K rupiński.

—  Boh zna! Może na  śniadanie ? —  szepnął 
K urakin obok w szeregu.

G run t pod nogami począł się staw ać miękki, 
błotnisty.

—  Idziem y na  kaczki —  ozwał się jak iś  
Chorwat.

Szli. B uty grzęzły, poczęli zapadać po kostki. 
Rozpoczęły się krzew ić szuw ary i sitowia. — 
Gwoździk spojrzał nad  siebie: trzy  czaple ko
łysały  się pod niebem.

Deszcz mżył.
— Z dołu woda, z góry woda!..j
S tać!
Stanęli.
Dzień już był; chmurny, drobnym deszczem 

siekący.
K ap itan  zbliżył się do oddziału, w  którym  

s ta ł Gwoździk. Spojrzał na niego i zapytał:
— Ty mały, a gdzie ty  podział krzyż, co 

wczoraj doslał?
Gwoździk zląkł się, chciał coś w ybełknąć i 

język zap lątał m a się w ustach.
—  Zgubił może, jak  szedł szukać rannych  ?
—  T ak  jest, panie kapitanie! J a  zgubił.
—  Szkoda —  rzekł kapitan i poszedł dalei.

D ziesiąta, jedenasta, dw unasta — liczyli na 
zegarkach, k tó rzy  m ieli; stano w błocie na czczo 
i w ciągłem  pogotowiu.

— Co to je s t? !  Po co my tu  u starego dya- 
bla?! — m ruczał K rupiński.

W tem, gdzieś z daleka, przed sobą usłyszano 
salwę karabinow ą.

— O t po co? Po to !  B ra t!  —  odparł mu 
W asyl Iwanowicz.

—  To nasi... Z  frontu...
Sakwa za salw ą grzm iały. Niowid&ć było nic 

z sitow ia nad  głową.
W  tem k ap ra l K roat, co po rannych  chodził, 

chwycił się za p ierś pod gardłem , krew  bluznęłą 
mu z u st —  bez jęku  padł i chlapnął w  mo
czarze.

—  Ot, po co my! —  ale W asyl Iwanowicz 
nio skończył, gdy mu kula  czapkę z głow y zer
wała.

— Je j Bohu! F ry z je r !
Bęc, bęc —  od czasu do czasu żołnierz się 

w alił z jękiem  między sitow ie i szuw ary.
Kto s trze la?  S kąd?
Komenda. —  K azano w błoto paść. Dwie 

godziny leżeli pod ogniem.
—  P an ie  kapitanie, ludzie nie w ytrzym ają 

dłużej ognia i wody —  ozwał się młody pod
porucznik do kapitana.

—  T ru d n o - Muszą...
I  isto tn ie  ludzie już w ytrzym ać nie mogli. 

W ięcej wody, niż kul. Poczęli się dźwigać.
W  tem z nieopodal k rzyknął wściekły głos:
— Leżeć! K to  się podniesie —  ku la  w łeb!
— Podpułkow nik —  szepnął k ap itan  do pod

porucznika.
—  Czekajmy, aż fron t w yginie, albo się co

fnie. K to  poszedł oprócz naszej brygady ?
—  Z daje mi się, że drugi pułk  strzelców  buł

garskich. T e kule, co tu  padają, to  przypadko
we. Nas nie widzi n ik t.

—  A le zginąć od nich można —  przypadko
wo — mruknął dość głośno Krupiński.

—  Co?! —  odwrócił kapitan twarz czerwo
ną z gniewa. —  Kto się odezwał?!

—  Ja —  rzekł po chwili milczenia dość zu
chwale Krupiński, podnosząc nieco głowę.

—  Milczeć, bo kula w łeb!
Krupiński chciał coś powiedzieć, ale Kuralcin 

trącił go łokciem w karabin.
Niewidoczny dla żołnierzy nieprzyjaciel raził 

coraz gęściej. Nagle porwał się z błota jakiś 
ogromny żołnierz i z krzykiem: nie będę dłużej 
leżał! — począł biedź naprzód. Skakał przez 
żołnierzy i zwalił się z rykiem. To któryś pod
oficer pchnął go z dola w brzuch bagnetem.

Żołnierz rykiem napełnił powietrze i nie u- 
stawał ryczeć. W  Gwoździku zakrzepła krew. 
Żołnierze poczęli się w grozie poruszać Żoł
nierz ryczał jak zwierzę.

Kapitan dźwignął głowę i zawołał: dobij 1
Podoficer przyłożył lufę (rannemu do skroni 

i wypalił.
Żoluierz umilkł.
Gwoździkowi wydawało się, że ton dzień nie 

skończy się nigdy. Nigdy nic podobnego nie 
słyszał, ani sobie nie wyobrażał. Przekradanie 
się przez bagna Skrzctnskiego pod Zbarażem 
wydawało mu się igraszką, bo Skrzetuski by ł 
w ruchu, uikt do niego nie strzelał i wiedział, 
po co wyszedł i dokąd idzie. Przytem był so
bie sam panem. Tu zaś był głód, zimno, w il
goć, deszcz, wróg strzelający, którego nia wi 
dać i żelazna dyscyplina, nawet wobec śmierci.

W  Gwoździku począł się rodzić bunt. Tu na
wet ranni byli pod komendą. Dopiero śmierć 
uwalniała od rozkazóY/.

Zdemoralizowanie ogarnęła Gwoździka z gło
du, zimna i okropności położenia. Miał ochotę 
rzucić karabin. I  poczęła się w nim budzić 
myśl: po co tu przyszodł? Po co rzucił Kra

ków' i w arsz ta t m ajstra  Szalonka?  Po co do
browolnie poszedł szukać wojny i jej strachów? 
Po co się tu  wepchał?1 N a co? Po co?

Mieli iacy ę  tow arzysze socjaliści, k tó rzy  r a 
dzili o tem, że w ojska i wojen nie powinno być 
i darli się w ujeżdżalni k rakow skiej: hańba! — 
przy wspomnieniu służby wojskowej i podatków 
na wojsko.

W awel, Zygm unt. R ynek krakow ski, wieża 
ratuszow a, kam ień Kościuszki na R ynku —  w szy
stko to, w szystko to niech dyabeł porwie! Gwoź
dzik począł mdleć z w ysiłku i osłabienia.

W  sitow iu ukazali się strzelcy  bułgarscy. 
U ciekali.

Z karab inam i w rękach , rozgarn ia jąc  sobą 
trzciny  wodne, w ielu z rękam i n a  ty le  głowy, 
jak b y  je  od kul ścigających osłonić chcieli, po
częli się sypać kupą n a  leżący w błocie ba
talion.

—  U ciekajcie! —  U ciekajcie! krzyczeli.
Z sitow ia w ydarł się z boku pułkow nik, pie

szo, z szablą w  ręku.
—  W  nich! P a l! —  w rzasnął na  piechotę, 

k tó ra  w pomieszaniu zaczęła się już podźwigać 
z błota.

Szablą w skazał na strzelców.
Ale piechotnicy nie strzelili. O garnął ich strach. 

N aw ała strzelców  bułgarsk ich  w padła na  nich, 
sp lą ta ła  się z nimi, krzycząc: ra tu j się! U ciekaj!

Piechotnicy jęli uciekać razem. W ielu z p rze
strachu rzuciło karab iny . U ciekali ja k  sarny. 
Nagle poczęli tonąć. To jezioro B łotna rozpo
czynało głębię.

—  Jezus M arya! — Tam  wróg, tu  woda! 
— wołali rozpaczliw ie żołnierze. A  już słychać 
było w ycia tonących.

W  okropnem przerażeniu gnał Gwoździk przed 
siebie1 Czuł strach  zupełnie niewypowiedziany, 
niepojęty, szalony i do szaleństw a podobny. Na 
domiar, śc igająca ku la  karab inow a uderzyła mu

w kolbę karab inu  i strzaskała  ją  na drzazgi. 
Tem większy jeszcze strach  go ogarnął, że czuł 
się bezbronny. A le nie puścił karab inu  z nasa
dzonym bagnetem  i rozłam yw ał nim sitowia. 
U jrzał przed sobą ziemię. Chwała Bogu!

Potem  uciekał w raz z innym i w pagórki, gdzie 
się zatrzym ano bez tchu  i niewiadomo dlaczego.

O kropna w rzaw a arm at i karabinów  daw ała 
się słyszeć z pola bitw y. Dowódcy usiłowali 
przyw rócić żołnierzom przytomność, opam iętać 
ich. Gwoździk w idział ja k  w icher przelatu jąca 
baterye a rty le ry i konnej. K onie i arm aty  zda
w ały się nie ty k ać  ziemi. Czterdzieści a rm at 
sześciokonnych przeleciało mu przed oczyma 
W szalonym galopie w padli arty lerzyści na 
wzgórek, zakręcono arm aty , odprzęgnięto konie 
i link, od którego atm osfera zadrżała, rozległ 
się z dział czterdziestu. A le niedługo g ranaty , 
szrapnele, kartacze, zasypały  a rty leryę  słow iań
ską. Gwoździk w idział, ja k  u jednej z arm at 
kola poprostu rozprysnęły  się w pow ietrze. A r 
tylerzyści poczęli padać. Konie, z k tórych  
pozsiadali oficerowie, podoficerowie i kaprale 
w yryw ały się trzym ającym  je  za uzdy żołnie 
rzom ; konie od arm at, opodal stojące, również 
szalały. W tem  popędzono z niemi k u  armatom. 
Co za straszny  widok! Pociski nieprzyjacielskie 
lały  się ja k  deszcz piorunów na  arty leryę. K o
nie poczęły w spinać się, padać trafione, w ierzgać 
i rżeć przeraźliw ie.

Z koniem z rozaartem i w nętrznościam i w pa
rze przy dyszla, wleczonym przez inne, prze
gnała na łeb na  szyję pędząca na  dół zs w zgórka 
arm ata . A rty le ry a  n ie  utrzym ała się na pozycji 
ani pięciu minut, uciekała.

—  Co to je s t? !  Na Boga! K lęska ?! — krzyknął 
n iedaleko od Gwoździka sto jący  jego pułkownik.

(C. d. n.)
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W ybitny  pisarz am erykański A. P o y e l l ,  
k tó ry  z polecenia redakcyi m iesięcznika „Eve- 
tybody’s M agazine" objeżdżał z końcem roku 
ubiegłego Persyę i środkow o-azyatyckie posia
dłości rosyjskie, zamieścił w w spom iranym  mie
sięczniku obszerną rozpraw ę, w której bardzo 
obszernie i na  podstaw ie autentycznych danych 
przedstaw ia te  dążenia rosyjskie do Oceanu 
Indyjskiego.

Otóż Poyell twierdzi, że Rosya zamierza w y
budować przez Persyę kolej, która zaczynając 
się w  Eriwanin, gdzie łączyłaby się z siecią  
kolei rosyjskich, szła by następnie przez Dżul- 
fę, Tanris, Teheran, Ispahan, Jezd, Bender, 
Abbos i kończyłaby się w Czabarze, na brzegu 
Oceanu Indyjskiego, n wejścia do Zatoki Per
skiej. Autor amerykański zapewnia, że Rosya 
dawno już myśli o tym nieznanym dotychczas 
porcie, który posiada nie tylko ogromne handlo
we, ale co ważniejsze, wielkie także znaczenie 
strategiczne. Opanowawszy Czabar, uczyniłaby 
Eosya Ocean Indyjski tak samo bezużytecznym  
dla Anglików, jak bezużytecznem jest dla niej 
Morze Czarne bez Bosforu i Dardanellów. Po
siadając port Czabar, mogłaby Rosya przerzucić 
swoje wojska nad Ocean Indyjski i koncentro
wać je pod samą granicą Indyj, w bezpośred- 
niem pobliżu Karaczn i Bombajn.

Z Petersburga do Czabani, odległość wzdłuż 
projektowanej kolei wynosiłaby 4.300 mil an
gielskich, t. j. siedm dni i nocy drogi średnio 
szybkim pociągiem. Z Czabarn do Bombaj a jest 
dwa dni drogi, tak, że podróż z Paryża do 
Bombaju koleją trwałaby maksymalnie 11 dni, 
podczas gdy dziś przez Kanał Sueaki trwa ona 
dni co najmniej 15.

Drugi projekt, jeszcze wygodniejszy dla Ro- 
syi, polega na przeprowadzenia kolei przez 
Afganistan. Na północnej granicy tego państwa 
znajduje się forteca rosyjska Kuszka, będąca 
zarazem końcowym punktem kolei Merwskiej. 
Na przeciwległej zaś stronie państwa Emira 
afgańskiego, znajduje się angielski fort Cza- 
rnak, od którego rozpoczyna się Kwetska linia 
kolejowa, łącząca Afganistan z Indyjską siecią 
kolejową. Przestrzeń między Kuszką a Czarna- 
nem wynosi 438 mil augielskich. Przeprowa
dzenie przez nią kolei nie fcyłoby trudnem, a 
w każdym razie byłoby łatwiejszem, niż budo
wanie kolei na przestrzeni kilku tysięcy kilo
metrów przez pustynie perskie w kierunku do 
Czabarn. Koiej afganistańska połączyłaby In- 
dye z Europą najkrótszą drogą. W ówczas dro
gę z Paryża do Bombaju możnaby odbyć, nie 
wysiadając nawet z*wagonu, w ciągu  ośmiu do 
dziewięciu dni, a  to przez Berlin, Warszawę, 
Restów nad Donem i Baku, albo Orenburg, 
Taszkent, • Merw, Kuszkę, Herat, Kangadar, 
Czaman, Hajderabad, Baroda, Bombaj, Kal- 
kutta.

Z obu tych projektów  rosyjskich  mniej n ie 
bezpiecznym dla A nglii je s t p ro jek t afgan istań- 
*ki. D opuszczając bowiem po tej drodze Rosyę 
dó g ran ic  cesarstw a Indyjskiego, A nglia unika 
równocześnie pojaw ienia się wojennej i handlo
wej floty rosyjskiej w zatoce Persk iej, k tóraby 
mogła zniweczyć znaczenia tam tejszej floty an
gielskiej, odbierając je j monopol kom unikacji 
na oceanie Indyjskim .
. Dotychczas w praw dzie A nglia stoi na  tem 

stanow isku, że wybudowanie jednego kilom etra 
kolei przez Rosyę poza K uszkę uw ażałaby za 
„casus belli“. A le je s t bardzo możliwem, że 
chcąc pozbawić niem iecką kolej B agdadzką 
tranzytow ego znaczenia, odstąpi ona od te j za
sady i zgodzi się na  połączenie kolei rosyjskich 
z ińdyjskiem i przez A fganistan.

Jakko lw iek  się stanie, Povell utrzym uje, że 
jedna z tych linfj kolejowych, perska albo af
gan istańska , będzie w niedalekiej przyszłości 
zbudowaną, zm ieniając znowu bardzo znacznie 
pun k t ciężkości polityki m ocarstw  europejskich 
w Azyi i o tw ierając dla niej nowe, nieznane 
dotąd a bardzo rozległe perspektyw y.

P o p u l a r n y  w ł a d n a ,
Zdobycie sobie popularności —  pisze jeden ze 

znanych publicystów niemieckich w „Beri. Tage- 
blacie" —  nie jest dla królów rzeczą trudną. 
Przeciwnie, trudniejjdla nich n ieraz—  n i e b y ćjpopu- 
larnym . Narody bowiem, naw et najbardziej wolno- 
myślne 1 postępowe, odczuwają zawsze jeszcze 
pewną potrzebę składania hołdów, przyczem nieraz 
bynajmniej nie wymagają, aby osobistość, będąca 
przedmiotem ich hołdu, odznaczała »ię mądrością 
M arka Aureliusa albo genialnością Napoleona L 
W ładca podzielający upodobania i uczucia swego 
narodu, może być pewnym ogólnej sympatyi. 
Edw ard V II byłby też sta ł się popularnym naw et 
bez swej politycznej mądrości, już dlatego, iż 
umiał żyć w zgodzie i w ścisłym kontakcie ze 
swoim czasem i z współczesnymi.

Lecz nadzwyczajna popularność Edw arda VH 
w ynikała z innego jeszcze czysto 03obist6go moty
wu, który zobaczymy od razu, jeśli porównamy 
tego władcę Anglii z innym, niedawno zmarłym 
królem, mianowicie Leopoldem belgijskim. I  to był 
przecież polityk mądry, monarcha jaknajściślej kon
stytucyjny i człowiek bez uprzedzeń — a jednak 
przez niewielu tylko był łubiany, a przez wielu 
nienawidzony. Sprawiło to zapewne jego postępo
wanie bezwzg'ędne, jego lekceważenie wszelkiej 
przyzwoitości i jego przykre dla obcych zatarg i 
z najbl;Ż3zą rodziną —  więcej atoli przyczynił się 
do tego zapewne jego wrodzony czy nabyty p e- 
s y m i z m. Natom iast E dw ard V II był w całem 
tego słowa znaczeniu uosobieniem optymizmu na 
tronie, i to optymizmu prawdziwego, szczerego, 
k*óry je st meoddzielnym od to lerancji. Był on 
optym istą we wszystkiem, co mówił i czynił, za
równo w sposobie, w jak i używał życia, jak  i w 
swej obejmującej św iat cały śmiało zakreślonoj 
polityce. T rapiona różnemi cierpieniami i troskami 
ludzkość sprzyja tego rodzaju osobistościom na wy
żynach, woli takich władców, niż owych sztywnych 
i ponurych, opierających się jedynie na swem rze- 
komem posłannictwie z Łożej łaski.

T a ocena i charakterystyka zmarłego króla, oraz 
przyczyn jego popularności jest najzupełniej trafna. 
Najwięcej zapewne sympatyi zdobywała ma owa 
niczem nie zamącona pogoda i swoboda, z jaką 
szedł przez iycio i ów ta k t niezwykły, okazywany 
w stosunku króla do publiczności.

T ak t ten przebijał się zwłaszcza w jego postę
powania za życia matki. Nigdy wówczas nie wy
suwał on się na plan pierwszy, zawsze, naw et w 
swoich misyach politycznych, występował jedynie 
jako wysłannik i zastępca królowej. W  życiu to- 
warzyskiem na dworze dokonał on wielkiego prze
wrotu, a  mianowicie zdemokratyzował je  znacznie,

pozbawił ja  dawnej tradycyjnej sztywności i eks- 
kluzywności. Dawniej arystokracya angielska s tro 
niła wprost od bogatego mieszczaństwa i  żadnego 
z niem nie utrzymowała towarzyskiego kontaktu. 
Pcd egidą ówczesnego księcia W alii szranki te 
padły, a wraz z niemi padły także rozmaite ary< 
stokratyezne uprzedzenia. Na przyjęciach w Marl- 
barough House i w Sandringham spotykały sięKobie 
te sfery i zbliżały ku sobie. Znany był wówczas 
i głośny przyjacielski stosunek zmarłego króla do 
Rotschilda i barona Hirscha. W  kołach starej ary- 
stokracyi angielskiej z początku niechętnie spoglą
dano na ten stosunek, z biegiem la t atoli tak t 
króla i pod tym względem spowodował znaczną 
zmianę zapatryw ań 1 poglądów.

W przyjaźni wogóle był Edward stałym  i wier
nym. P ierw szą jego guw ernantką była lady Lyttle- 
ton, siostra Gladstone’a, która kierowała jego wy
chowaniem do 7 roku życia. Za jej pośrednictwem 
książę już w młodym wieku zbliżył się do tego 
znacznie od niego starszego wielkiego męża stanu 
i dość częstym u niego bywał gościem. A jakkol
wiek nie we wszystkiem zgadzał się z jego poglą
dami, zawsze okazywał mu wielki szacunek i zu
pełne zaufanie. Gdy Glndstone ustępował z areny 
politycznej, na życzenie księcia i na upam iętnienie 
bliskich ich stosunków, wspólnie się fotografowali. 
Tak samo wiernej przyjaźni dochował on tow a
rzyszom zabaw dziecięcych, lordom V alletort, Tees- 
dale i Lindsay.

W klubach, do których należał usuwał przesadną 
etykietę, zwłaszcza względem swej osoby i żądał, 
ażeby traktowano go na równi z innymi człokami. 
Z jego in ic ja tyw y ustały też dawniejsze, niezm ier
nie długie w Anglii uczty i bankiety. Edward VII, 
jakkolwiek smakosz wielki, nie lubił długo siedzieć, 
przy stole i ograniczył także czas trw ania bankie
tów dworskich na conajwyżej półtorej godziny. Za 
to lubił bardzo swobodną pogawędkę po obiadzie 
przy cygarze, był bowiem nam iętnym palaczem.

W ielki lubownik dobrej muzyki, usiłował on 
wpływać w tym kierunku na gust i słuch publicz
ności angielskiej, nie bardzo wybrednej w tej dzie
dzinie. Bawiąc w Londynie nigdy nie opuścił ża
dnej premiery w Coventt G arteu —  a na wybit
niejszych operach bywał kilkakrotnie. Dyrektorowi 
opery, Harrisow i, nadał ty tu ł baroneta, zniósł też 
s ta ry  zwyczaj, według którego dyrektor opery znie
wolony był w itać przybywającą do tea tru  rodzinę 
królewską w westibnln i jak  lokaj ze świecą w 
ręka wprowadzać ją  do loży. Nigdy też nie po
zwalał na to, ażeby z rozpoczęciem przedstawienia 
czekano na niego, tak  samo nie opuszczał teatru  
podczas przedstawienia, ażeby nie przeszkadzać pu
bliczności.

Te drobno rysy postępowania zmarłego króla tło- 
maczą jnż jego w ielką popularność towarzyską. 
Popularność polityczną zjednały mu jego śmiałe a 
zawsze korzystne dla Anglii plany i akcye, o k tó
rych już pisaliśmy. Jego inicyatyw a w dziedzinie 
polityki zagranicznej spotkała się z początku z pe- 
wnem zdziwieniem i niedowierzaniem ze strony o- 
pinii publicznej; gdy  atoli przekonano się o wiel
kiej jego zręczności dyplomatycznej i o zupełnem 
zrozumieniu interesów państwa, okazywano mu bez
względne zaufanie. Faktem  też jest, że podniósł on 
w państw ie swojem bardzo powagę i wpływy ko
rony, nie naruszając bynajmniej zasad konsty tucyj
nych swego państwa. U m aił też jako ulubieniec 
narodu, a żal po nim nie je s t bynajmniej objawem 
„wiornopoddańezej konwencyonalności".

K r o n ł k a .
K r a k ó w ,  11 maja. 

Stosunki na siacyi kolejowej w Krakowie.
Piszą nam z miasta:

Niemożliwe do zniesienia stosunki, panujące z a 
równo na krakowskim dworcu kolejowym, jak  i w 
pociągach na linii kolei północnej dobrze są znane 
podróżującym. Dla charakterystyki w ystarczy przed
stawić kilka przykładów. I  tak n, p. pociąg odjoż- 
dżający z Krakowa w sobotę o godz. 2 po połud. 
był tak  przepełniony, że podróżni, ściśnięci jak 
śledzie w beczce, jechali stojąc w korytarzach i na 
pomostach, łączących wagony, co poza zmęczeniem, 
niewygodą, niebezpieczeństwem życia, połączone 
jest również z bardzo łatw ą możliwością choroby, 
gdyż stanie na chłodnym i deszczowym wietrze 
przez kilka mil jazdy do zdrowia chyba się ni
komu nie przyczyni.

Urągowiskiem wproBt dla podróżnych były np. 
dziwnie „jurystyczne“ wywody jednago z kondn- 
ktorów, który żalących się na brak miejsca podróż
nych pouczał, że istnieje przepis, iż do danego wo
zu moża tylko ty lu  wejść osób dla ilu je s t miej
sca, a reszta może na wyjazd z Krakowa ezekać 
choćby tydzień.

Jeszcze lepiej przedstaw iał się odjazd tego po
ciągu z  Krakowa w poniedziałek o godz. 2 po po
łudniu. Już po godz. 1 w południe o tw arte za
ledwie dwie kasy z biletam i oblegały tłum y po
dróżnych, kupujących bilety jazdy. Minuty za mi
nutami upływały. K asyer przy pierwszem okienku 
od peronu spokojnie załatw iał po 3 — 4  pasażerów 
na 5 minut, tak, że w rezultacie kilkudziesięciu 
mimo własnej woli niedoszłych pasażerów — 
mogło się tylko patrzeć z z a  szldannych drzwi po
czekalni na odjeżdżający pociąg, jak  zwykle prze
pełniony tak, że konduktorzy formalnie nie byli 
wstanie przecisnąć się dla skontrolowania biletów.

Wobec togo rodzaju stosunków konieeznem jest, 
aby dyrekcya kolei północnej zarządziła odchodze
nie z Krakowa po południu dwóch pociągów oso
bowych, podobnie jak to było dawniej. Jeden po
ciąg odchodziłby n. p. tylko do Trzebini odwożąc 
osoby jadące do Granicy i młodzież szkolną, dojeż
dżającą do szkoły w Krakowie z Zabierzowa, R u
dawy, Krzeszowic i t. d. Drugi zaś pociąg zabie
rałby podróżnych, zdążających do dalszych stacyj 
w kierunku W iednia. W ym aga tego wygoda publi
czności, k tóra za drogie pieniądze winna mieć od
powiednie pomieszczenie w pociągu, oraz wzgląd 
na funkcyonaryuszów kolejowych, którzy ebecnie 
nie są wprost w stanie spełniać swoich obowiąz
ków urzędowych. Również koniecznem jest o tw ar
cie przed odjazdem pociągów na krakowskim dwor
cu kolejowym wszystkich czterech kas z biletami 
TTT klasy, aby podróżni nie potrzebowali wystawać 
zdenerwowani kw adransam i przy kasie, częstokroć 
bezowocnie. Zarząd kolejowy nie poniósłby chyba 
w swoich dochodach uszczerbku, gdyby w braku 
sił, utworzył kilka nowych posad kasyerćw  kolejo
wych na dworcu krakowskim.

To samo odnosi się do pociągów pospiesznych i 
błyskawicznego, odchodzącego z  K rakowa do W ie
dnia o godzinie pół do 3 po południu. Do tego 
pociągu otw ieraną je st tylko jedna kasa, co natu 
ralnie połączone je st z fizyczną niemożliwością ka-

syera obsłużenia wszystkich podróżnych, zwłaszcza 
że równocześnie podróżni kupują bilety  do pociągu 
w stronę Lwowa.

Często się też słyszy głośne słowa oburzenia 
podróżnych niemieckich na „galicyjskie* porządki, 
którzy chyba nie wiedzą o tem, że źródłem tyeh 
porządków je s t w łaśnie niemiecka, wiedeńska dy- 
rekuya kolei północnej, która na terenie galioyjskim 
okazuje swą niezwykłą umiejętność lekceważenia 
publieznosoi, z której rok rocznie ciągnie miliono
we dochody.

Sprawą tą , tak  dotkiiwie dotykającą licznych 
podróżnyab, powinni się zająć krakowscy posłowie, 
oraz tak  kompetentny w tej sprawie krajow y zwią
zek turystyczny, 1 przypilnować pomyślnego je j za
łatwienia.

Nadmienić jeszcze należy, że pełnienie służby 
przy kasach kolejowych przez żołnierzy policyjnych 
je st niewłaściwem. Służbę tę  pełnić powinni fun- 
keyonaryusze kolejowi, mogący podróżnym dać ka
żdej chwili objaśnienia co do odjazdu pociągów, 
mogący regulować porządek kupujących bilety w 
odpowiedniej porze do odpowiednich pociągów. Żoł
nierzom policyjnym powinna być pozostawioną wy
łącznie służba bezpieczeństwa. "

Pogrzeb ś. p. H enryka M u l d  n e r a ,  kierownika 
adm inistraoyi „OzaBu" odbył się wczoraj po po- 
łndniu przy licznym udziale publiczności, oraz re 
prezentantów różnych towarzystw , których zmarły 
był członkiem. Nad grobem pożegnali zmarłego 
prof. Kozłowski imieniem Sodalicyi i p. Józef Hopcas, 
który Imieniem redakcyi „Czasu" jako najdaw niej
szy towarzysz pracy zmarłego oddał w dłuższej 
przemowie hołd jego pamięci.

Bolesny cios dotknął zasłużonego kompozytora, 
p. W ładysław a Żeleńskiego. Ja k  już wczoraj do
nieśliśmy, syn jego Edward, 32 letni urzędnik Tow 
zaliczkowego, zm arł nagle w nocy z w torkn na 
środę. Niespodziewany zgon młodego człowieka, 
znanego w kołach towarzyskich Krakowa ze swych 
zalet charakteru i pogodnego usposobienia, wywo
łał ogólne współczucie w mieście. Ś. p. Edward 
Żeleński był wielkim miłośnikiem lite ra tu ry  i sztu
ki, sam wysoce wykształcony i muzykalny, brał 
niejednokrotnie udział,* jako pianista, w prodnkcyach 
publicznych, oraz dokonywał przekładów z lite ra 
tury francuskiej, z których klika zamieściliśmy w 
naszem piśmie. Ciężko dotkniętemu ojcu i rodzinie 
zasyłamy wyrazy szczerego współczucia.

2 Towarzystwa muzycznego. Próby chóru na 
uroczystości Chopina i obchód Grunwaldzki odby
w ają się w dalszym ciąga a mianowicie: w ponie
działki i czw artki od 5— 6 dla chóru żeńskiego, 
u od 6 — 7 dla chóru męskiego. Zarząd Tow arzy
stw a muzycznego uprasza członków chóru o jak  
najliczniejszy współudział.

Towarzystwo mleczarskie zamierza urządzić 
w czerwcu wycieczkę naukową do Niższej A ustryi 
i W ęgier. W ycioczka ta , projektowana na przeciąg 
dni 6, będzie m iała na celu zwiedzenie we W ie
dniu zakładów „W iener Molkerei", „Niederoester- 
reichische Molkerei", B iura pośrednictwa pracy 
wiedeńskiego Towarzystwęi rolniczego, „Eier-B ut- 
te r E zport Genossenschaft", oraz większych 1 mniej
szych gospodarstw w Niższej A ustryi, dalej uczest
nicy Dunajem podążą do W ęgier i  zwiedzą tam 
Budapeszt (mleczarnię m iejską centralną) i również 
mniejsze i większe gospodarstwa węgierskie. Zgło
szenia przyjm uje sek ra tarya t Tow arzystwa mle
czarskiego. (Kraków, pl. Szczepański 1. 8 I I I  p.).

Dręczenie zwierząt. W czoraj po południu are
sztował po lic jan t Ludwika Troję z Biskupic, w po
wiecie wielickim, w oźnia^^.i Arona Sprechera, k tó 
ry  przy wywcńęniu ru n ^ A s k a  z ulicy Starowiślnej 
niemiłosiernie smagał b i^ B n  konie, nie mogąca u- 
ciągnąć zbyt wielkiego w iężaro . Policya skazała 
Troję na 12 godzin aresztu.

N O W a  R E F O R M A

Z krain*
Tarnów, 10 maja. (W  sprawie pragm atyki służ* 

bowej. —  W ycieczka techników. —  Przedstaw ienie 
klasyczne. —  Wybory do Rady miejskiej z III. 
Koła).

Pod przewodnictwem naczelnika sąd. z Tuchowa, 
dra M atakiewicza, odbyło się on6gdaj w sali ra tu 
szowej w sprawie pragm atyki służbowej zgromadze
nie urzędników, pomiędzy którymi znajdowali się 
delegaci z Dębicy, Dąbrowy i Tuchowa. Pierwszy 
zabrał glo3 ks. d r Żyguliński i w dłuższem prze
mówieniu przedstawił szanse pragm atyki służbowej 
w parlamencie. Oświadczywszy się za słusznemi po* 
stulatam i urzędników, mówca wezwał urzędników 
do energicznej ag itacji.

R eferat wygłosił starszy oficjał sąd. p. S i e n 
k i e w i c z .  —  R eferent streścił projekt pragm atyki 
służbowej, podnlóBł konieczność podziała urzędników 
na trzy  grapy, zamiast na cztery, omówił sprawę 
urlopów 1 kom isji personalnoj, oraz oświadczył się 
za 1 5 9/ ,  dodatkiem drożyinianym , a przeciw dąż
ności pozbawienia urzędników praw  politycznych.

Po przemówieniu p. G r u n d b B c k a  z Dębicy, 
uchwalono przedłożone rezolucye, w których silnie 
podkreślono potrzebę ochrony urzędniczych praw o- 
bywatelskich. Nadto uchwalono zwrócić się do rządu, 
aby do czasu wprowadzenia pragm atyki służbowej 
i czasowego awansu wprowadzono dodatek dróży- 
źniany w wysokości piętnastu procent od pobiera
nej płacy.

W  ostatnich dniach ubiegłego tygodnia bawiła 
w naszem mieście wycieczka techników ze Lwowa 
z profesorami: Matakiewiczem i Łopuszańskim. —  
W  pierwszym dniu swego pobytu panowie technicy 
zwiedzili osobliwości miasta, oraz roboty wodocią
gowe w Krzyżu i  Świerczkowie. Wieczorem odby
ła  się w hotelu „B ristol" uczta — wydana przez 
gminę. Toastowali burm istrz dr T ertil, starszy  in 
żynier Hordyniewicz, dr Goldhammer i inni. Drugi 
dzień poświęcono zwiedzaniu robót regulacyjnych 
na rzece Białej.

Miłą niespodziankę sprawiło naszym mieszkańcom 
przedstawienie „Os" Arystofanesa w przekładzie 
prof. Butrymowicza, urządzone siłami Tow arzystwa 
miłośników dram atu klasycznego z  Krakowa. Ama
torzy wywiązali się z powierzonych im ról bardzo 
dobrze, a rola starca Filokleona podobała się pow
szechnie. Liczna publiczność serdecznie oklaskiwała 
wykonawców.

Naprężenie wyborców z  H I. koła z powodu bar
dzo bliskiego term inu wyborów (11 1 12 maja) do
chodzi do zenitu. — Konwentykle odbywają się co- 
dzieanie; walka afiszowa wrze na całej linii. O ile 
w przybliżenin można określić horoskopy wyborów, 
to w III. Kole największe szanse m ają: ksiądz in 
fu łat W alczyński, d r Goidhammer i d r Schiitzer. 
W szystkie inne kandydatury są niepewne. W praw 
dzie dra Goldhammera zwalcza energicznie bur
m istrz wraz z drom Schtitzerem, mimo to szanso 
jego w ostatnich dniach podskoczyły znacznie, sko
ro stowarzyszenie „Gwiazda" z ks. posłem Kopy- 
cińskim oświadczyło się za kandydaturą wiceburmi
strza. Mamy skutkiem tego ciekawy objaw rozłamu

partyi narodowo-demokratycznej w naszem mieście 
jedna ozęść zwalcza energicznie dra Goldhammera, 
druga z duchowieństwem na ezele popiera jego kan
dydaturę.

Oprócz listy  m agistrackiej, k tórą w swoim cza 
sie podaliśmy, kandydują z H I. Koła pp.: Józef 
Maschler, Leon Majewski, Mojżesz K upferberg i Jó 
zef Ohciuk jako radni, F ranciszek Jordan, Abraham 
Kleinhaudler i Stanisław  D agnan jako zastępcy.- 
Mniejsze szanse m ają pp.: Paw eł Musiał i Smalec.

Lam bda.
Szczególny burmistrz, z Tyczyna donoszą nam: 

Po pięciu blisko latach urzędowania komisarza rzą 
dowego w Tyczynie, ukonstytuowała się wreszcie 
w styczniu b. r. rada gminna, wybierając burmi
strzem dr Soleckiego, który wyjechawszy wkrótce 
potem do Krakowa ozy Nlebylea, zdołał dopiero po 
pięciu tygodniach zwołać radę na pierwsze posie
dzenie, dla naradzenia się nad losami opuszczone
go miasteczka przez ła t pięć. W tedy zajęto się 
wyborem komisyj zaledwie, na następnem zaś po
siedzenia wglądnięto nieco w gospodarkę gminną 
przez ubiegłe la ta  i zastanawiano się nad docho
dami i  oiężarami gminy. Trzecie z rzędu posiedze
nie zwołał burm istrz dorywczo, bez uwzględnienia 
nchwał poprzedniego posiedzenia na 28 kwietnia 
b. r. w spraw ie dróg gminnych, pozostających w 
opłakanym nad w yraz stanie. Po jednomyślnem 
uchwaleniu trzech wniosków w te j sprawie, posta
wionych przez radnego dr. Głogoczowskiego, przy
stąpiono do dalszych obrad. Kiedy jednak ten sam 
radny postaw ił czwarty wniosek o wydelegowanie 
trzech członków rady do m arszałka rady powiato- 
wei w Rzeszowie, celem przedstaw ienia smutnego 
stanu dróg i w yjednania na cel ich poprawy fundu
szów, odmówił burm istrz poddania tego wniosku 
pod głosowanie, motywując odmowę tem, że on już 
postanowił sam osobiście tę  sprawę załatw ić. Wo
bec szemrania radnych na tak ie  postępowanie bur
mistrza, dr Głogoczowski odwołał się do całej rady 
o powzięcie uchwały, burm istrz jednak nie po
zwolił naw et na dysknsyę nad tym wnioskiem, 
oświadczając zebranym, że nie są zdolni do obra
dowania. Na takie „dictum " zakipiało już naw et 
w umyałaoh najspokojniejszych i wszyscy radui, w 
ich liczbie trzech sędziów i notaryusz, opuścili sa
lę, zostawiając burm istrza w otoczeniu sekretarza 
gminnego i polioyanta.

Biecz, 8 maja. (Kółko amatorskie. —  3 maja). 
W  miasteczku naszem powstało z końcem m arca 
przy czytelni im. Tad. Kościuszki „Kółko am ator
skie". Już od dnia założenia rozpoczęło pracować 
nad przygotowaniem sztuki indowej w 3 obrazach 
Fr. Dominika pod tytułem  „Ojcowizna". D nia 16 
kw ietnia odegrano tę sztukę po raz pierwszy z nad- 
zwyczajnem powodzeniem. G ra amatorów nie pozo
staw iała nic do życzenia, a niektóre k reac je  były 
wprost doskonałe. Na ogólne żądanie powtórzono tę 
sztukę z  niemniejszem powodzeniem jeszcze 24 kwie 
tuia. Obecnie zaproszone na wszystkie strony zde
cydowało się „Kółko" wystawić „Ojcowiznę" dnia 
15 m aja w Gorlicach. —  Wobec znakomitej opinii 
tego doborowego „K ółka", oraz pięknego celn - 
gdyż dochody wszelkie przeznaczone są na budowę 
czytelni w Bieczu —  należy się spodziewać, że i 
„Kółko" przysporzy dochodu naszej czytelni i pu
bliczność gorlicka będzie m iała sposobność mile 
przepędzić wieczór. —  Oprócz tego przygotowuje 
„Kółko am atorskio" na dzień 22 m aja wieczór pa
trio tyczny , na którego program  złożą się: odczyt, 
deklamacye, produkcje nowo zawiązanego chóru, 
występ znanego skrzypka p. B irnbacha I wreszcie 
sztuczka Staszczyka pod tytułem  „Noc w Belwede
rze". »aKr-*> •

W  korespondencyi z Biecza nie można także po 
minąć pominąć pięknego poranku, urządzonego w 
dniu 3 m aja przaz tu tejsze grono nauczycielskie, 
Deklamacye, zwłaszcza zbiorowe, dzieci szkolnych, 
oraz doskonale wyćwiczone chóry, dały bardzo chlu
bne świadectwo praoy naszego nauczycielstwa, a 
przedewszystkiom inioyatora I głównej sprężyny p. 
Zuzaka.

Samobójstwo, z Sambora donoszą: Odebrał so
bie tu ta j życie w niedzielę wieczór Maryan Ma- 
chalski, 30 letn i zeoer, bez zajęcia, znany z za- 
strzelonia kraw ca tutejszego Fichtolberga we wła
snym jego sklepie. P rzy  rozprawie przed ławą sę
dziów przysięgłych w listopadzie r. z. został Ma
chulski uwolniony. W erdykt ten wpłynął na za
bójcę bardzo ujemnie. Czyn, którego był sprawcą, 
wymagał ekspiacji. Machalski, nie mając żadnego 
zajęcia, rozmyślał nad swoim czynem i popadał w 
zadumę. Na miejsca dokonanej zbrodni był gościem 
codziennym i widywano go przechodzącego koło 
sklepu Fichtelbergów, z oczyma wlepionemi w szy
by sklepowe. Opowiadają, że i . p. Machalski po
wrócił niedawno z Monte Carlu, gdzie g rał nie
szczęśliwie na rachunek spółki tutejszych „industrie- 
ritterów ". To miało powiększyć jego zdenerwowa
nie. W  niedzielę wieczór wyrzucił z pokoju swo
jego współlokatora zagroziwszy mu braunigiem, 
gdyby się nie chciał wynieść, poczem trzykrotnym  
strzałem  z tego samego brauninga, a którego padł 
z jego ręki krawiec Fichtelberg, odebrał sobie życie.

Pożar miasteczka, z Łopatyna piszą nam: — 
W niedzielę w południe wybuchł wielki pożar w 
Stanisławczyku koło Łopatyna. Spaliła się połowa 
miasteczka, szkoda w dziesiątki tysięcy koron. P o 
żar wybuchł w stodole gospodarza Iw ana Dacyssy- 
ua, Ludzie byli zebrani w kościele i cerkwi, więc 
ratunek był słaby, a do tego wioher przenosił gło
wnie na dalekie przestrzenia.

Z ®  ś w i a t a .

Masowe wydalanie żydów. Z K i j o w a  te le
grafują: Ludność żydowska w Kijowie pogrążona 
jest w rozpaczy. W  dniu 11 b. m. upływa ostate
czny term in opuszczenia tego m iasta przez 12.000 
emigrantów żydowskich, którzy od dziesiątków la t 
tam  byli osiadli. W szelkie odwoływania się wy
dalonych do władz, wszelkie przedstaw ienia zbio
rowych instytucyj, jakie podniosły Izby handlowe, 
gremia kupieckie i stow arzyszenia chrześcijańskie, 
aby powstrzymać drakońskie rozporządzenie admi- 
nistracyi, pozostawił generał gubernator Trepów 
bez skutku. W iększą część rodzin wydalonych ży
dów czeka kij żebraczy. Żydzi, którzy służyli w 
wojsku rosyjskiem i odbyli kam panię japońską, 
zwrócili się do ministeryum z prośbą, aby im po
zwolono zostać w obrębie bogdaj państw a rosyj
skiego. M inisterstwo odpowiedziało im jednak, że 
nie może im przyznać żadnych ulg i ie  prawo o 
wydaleniu obowiązuje wszystkich żydów bez wy 
jątku.

Cesarz n a  wystawie łowieckiej. Z W iednia 
telefonują nam: Cesarz przybywszy wczoraj na w y  
staw ę łowiecką, przybliżył się także do działu kra 
jowego Związku turystycznego z  naszego kraju, 
gdzie mu przedstawiony został wiceprezes Zwiąaka 
dr Ludwik Schneider. Cesarz oglądał z zajęciem 
cały dział: szczególnie podobały się Włodz. T et
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m ajera „W esele", F ilipkiew icza i Podgórskiego, eł 
których w yraził się: „SehSne Sachen*.

O&serwacya komety Halleya. Z W iednia telea 
grafują: Dwaj tu te jsi uczeni, asysten t tutejszego
obserwatoryum astronomicznego dr J a s c h k e  fc 
S i e g m u n d ,  wznieśli się wczoraj balonem w powie-' 
trze, celem obserwowania komety Halleya. W ypra
wa ta  uie udała się z powodu ulewnego deszczu, 
ma być jednak w najbliższych dniach powtórzona.

Z R z y m u  telegrafują: W edług obliczeń tu te j
szego obserwatoryum długość ogona komety H alley’t  
wynosi 20° czyli 24  i pół miliona kilometrów, a 
średnica komety 5340 kilometrów.

Zniknięcie pięknej śpiewaczki. Z W iednia te 
legrafują: Śpiewaczka duńska K aren S o e r e n s e n ,  
która występowała w jednym z tu tejszych „Varie- 
tes" za miesięczną gażą 1000 koron, n a g l e  z n i 
k n ę ł a  b e z  ś l a d u .  Soerensen je st słynną pięk
nością.

Zderzenie się pociągów. Z B erlina w iegrafu ją : 
Na dworcu kolejowym przy Friedriehstrasse zderzył 
się wczoraj pociąg pospieszny z Hannoweru, z po
ciągiem pospiesznym z Poznania, przyczem 17 
osób odniosło lekkie rany.

Mrozy i śniegi. Z M a d r y t u  te legrafują: W  ca
łej H iszpanii panują wielkie mrozy i śniegi.

Zmarli.
Stanisław  S e r k o w s k i ,  inżynier cywilny, w ła

ściciel dóbr, zm arł dziś rano w szpitalu św. Ł aza
rza. Pogrzeb odbędzie się w piątek, o godzinie 4  
po południu, a kościoła św. Ł azarza, przy ulicy 
Kopernika, do grobu familijnego na cm entarzu pod
górskim.

Składki. Franciszek Faszczewski złożył na „Macierz 
Cleszyńsl-ą" 6 K i na restauracyę Wawelu 5 K.

Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna krajowa za
twierdziła Oresta Andykowkza. rzeczywistego nauczy
ciela gimnazjum z ruskim językiem wykładowym w 
Przemyśla, w zawodzie nauczycielskim i nadała mu ty- 
tnl profesora; zamianowała w szkołach ludowych: ks. 
A. Kwolka nauczycielem religii rz,-k»t. w 6 kl. szkoły 
wydz. żeńskiej połączonej z 4 kl. szkołą posp. w Jaśle, 
ks. M. Szwarza w Złoczowie, ks. B. Czekano wskiego w 
Hnsiatynie; Br. Bassarową n. 4 kl. szkoły w Bierzano- ' 
wie. J. Marchiewicza i E. Żalitaczównę n. w Źółtańeaoh- 
Seredsila, K. Pieprzaka n. w Zembrzycach; nauczyciela
mi kierującymi szkół 2 klasowych: K. Kahla w Wasyl- 
kowcach, I. Maraka w Rosochaczu, A. Śmidowicza w Po
roni uie, St. Pająka w Krzczonowie; n. szkół 2 kl.: R, 
Korzeniowską w Jasionowie Polnym, H. Marklównę w 
Wołczukach, E. Cnprykównę w Kuropatnikach, Z. Różań
ską w Toporzyska, ii. Matziarównę w Przytkowuaoh: 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1 kl.: St. Szczer* 
czaka w Ło6tówce, P. Kohuta w Niniowie Górnym, A. 
Haponowicza w Żabiu-Słnpijce, K. Reissową w Lubszy^ 
H. Stopyrową w Rokowie, H. Skalską w Moszczenicy* 
przeniosła: E. Eberhardową z Rodatyoz do Łoziny, T. 
Krzysikównę z Tryńczy dc Oleśnicy.

W okręgu dyrekcyi kolei państw, we Lwowie prze
niesieni zostali: ofieyał Samuel Frisoh. naczelnik urzędu 
stacyjnego w Olszanicy, w tym samym charakterze dh 
Zadwórza; ofieyał Wilhelm Statkiewicz, naczelnik U- 
rzędu stacyjnego w Zadwórzu, do urzędu ruchu w.6 
Lwowie, adunkt Edward Biliński ze Stryja do Lwowa, 
rewident Jan Różyczka ze Stanisławowa do LWowa.

Zjazd koleżeński. Koledzy, którzy w r. 1900 zdawali 
egzaminrdo^rzałości w gimnazyam w Wadowioaoh, LP* 
chcą podać podpisanemu swoje adresy celem ufltani.wifljj 
nia terminu zjezdu, Dr Władysław Dymek, sędzia w 
Żabnie pod Tarnowem.

Z kalendarza. We środę 11 maja: Mamerta b. w. J 
Franciszka Hier.; we czwartek 12 maja: Paukracegf 
i  Nereusza m.; w piątek 13 maja: Serwaoego b. w.

Wsciióu słońaa dn. 12 maja o godzinie 4 m. 00, ?a- 
chód o godz, 7 m. 12; długość dnia godz. 15 m. 19.

2 krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 10 mą ja  
termometr doszedł_od 4k 7 0 do 24*2 O.; baromets 
podnosił się.

Bnla 11 maja o jrodzinie 7 rano stan barometru 741*9 
mm., termometru 14*3 C.; wiatr wschodni. 

Kepertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
We środę. „Gdy młode wino zakwita*.
Wo czwartek: „Wesele".
W piątek: „Koncert1*.
W sobotę; „Komedya o człowieku, który z^ślijbśł n.e 

mowę" Anatola Franoe". „Komedya o ozłowiokn, któż/ 
redagował gazetę rolniczą" Mar aa Twaiua.

W niedzielę po połndąin: „Komedya omyłek"; wie 
ezór: „Zaczarowane koło".

W poniedziałek po poładnin: „Kościuszko pod Racłw 
wicami"; wieosór: „Balldyna".

Repertuar teatru ludowego w parku 
krakowskim.

We środę: „Jadzia do wszystkiego".
We czwartek: „Wesoła para". _
W piątek: „Jadzia do wszystkiego",
W sobotę: „Acbl ta wiosna!"

Dział ekonomiczny.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie

Kraków, 10 maja. — Na dzisiejszy targ spędzono bydł; 
rogatego 185, cieląt 435, owiec i kóz 4, nierogacizny 
445; razem 1049 zwierząt. Płaoono za jeden oetnar me-* 
tryozny żywej wagi: buhaje od — do —•—, woły 
—*— do —•—, krowy od —•— do —•—, jałownik c$ 
58*— do 76’— , cielęta od —*— do — , nierogu :izn< 
tuczną od 41*— do 120*— ; bitej wagi: nierogaclznę 00 
156*— do 175*--. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 108*— do 800*—, woły z paszy od 
150*— do 296*—, krowy od 115—  do 230*—, jałówki od* 
40*— do 148*—, cielęta od 26*— do 60*—, owoo i kozy 
od 15*— do 25*—.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco
wą konsumcyę 703 sztuk, na konsumuję inny oh gmi® 
kraju 812, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
—, na eksport za granicę kraju nierogacizny 3L  

Cony powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, l'J maja. — Płacono zs 

100 kilogr.: Pszeńioa biała —*— do —.—, czerwona 
i żółta 26*20 do 28*—, węgierska — do — ; żyto 
krajowe 16*50 do 18 60, węgierskie —*— do —*— ; ję
czmień na krupy 14*— do 14*60, browarny —*-- do —1 
na paszę —*— do —•— •.owies z opłatą akoyzowa —•— 
d0 _ • — ; owies na paszę z opłatą akcyaową I5*ł 0 Ic 
16 80; proro od — oo —*— ; de —*— : tfc
tarka 16*— do 16*40; knkurydza 15*80 do 17*70; groch 
22—  do 30 — *, fasola 26*— do 4 8 — ; wyka 15*S0 lo 
15*50; rzepak zimowy —*— do — *— ; koniczyn na
sienna czerwona 0—’— do 0 —*— biała —0*— do --0* 
tymotka —*— do —*— ; esparsetta ■ do — -; sp , 
ezewioa 21*— do 28— , słoma 6 ---  do 6*40; sto] 7*2tf 
do 8*80; koniczyna pastewna 9*60 do 10-*0; zhSfliaiaa
4-— do 6*— ; jaja zu kopę 2*S0 do 3*40; masło za 1 l:j 
2*80 do 3*— ; ser za 1 kg —*68 do —*7s; mleko zh*jt 
ranę za 1 litr —*12 do —*16, mleko nieibierąno — 
do —*i4; spirytus na 95° za 1 hl. —*— do 210; oko-, 
wita na 75“ Tralesę. —*— do 170*—.

Związek gal. komisyonerów handlu nierogacizny. W io 
deń (St. 11 ar*), 10 maja. — Na dzisiejszym targu nie  
rogaoizny było ogółem 11*499 sztuk, w ozem Wjgonórt 
6136, młodych 6C83, prócz tego napłynęło w oiągtt Arg® 
około 822 sztuk. Cena za bagony lsO do 152, za spłud,* 
126 do 148, fukel 0— do 0— halerzy za kilogram ży
wej wagi.

Galicyjskich było około 8263 sztuk, eona 126 14v 
wyjątkowo 144.

M i m i k a
L w ó w ,  11 maja.

Zgromadzenie d e le g a tó w  Tow arzystwa wzaje
mnych ubezpieczeń urzędników prywatnych (Zaktai^ 
du ustawowego em erytalnego zastępczego) odbędzRp 
się w roku bieżącym w wielkiej sali ratuszowe} 
w e  L w o w i e  w dniach 14 i 15 czerwca ze sta^ 
tatowym porządkiem dziennym.

i

*5 nadeszły na wiosnę i lato 
........................do firmy

Stefan Porębski R y n e k  3 2 , L in ia  B -C *
.................Kraków W niedziele i święta zamknięte.
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Z Galicyjskiego Związku techniczno-Iotnicze-
Q0 „Awiata*. (oddzisłu anstryackiego Związku 
techniczno-lotniczego). Ze Lwowa piszą nam:

W alne sgromadzenie odbędzie się w dniu 30 m a
ja  b. r., w sali Towarzystwa politechnicznego (ul. 
Zimorowicza i. 9), o godzinie 6 wieczorem, celem 
ukonstytuowania się na podstawie przekształcenia 
dotychczasowego Związku lotniczego „A w iata" na 
oddział galicyjski austryackiego Związku technlcz- 
no-lotniczego.

P o r z ą d o k  d z i e n n y :  1. Sprawozdanie wy 
działu. 2. Przemowa delegacyi austryackiego Zwiąż 
ku techniczno-lotniczego. 3. Uchwalenie statutów 
galicyjskiego Związku techniczno-lotniczego. 4. W y
bór wydziału. 5. W nioski. 6. Prelekcya profesora 
politechniki, dra M. Hubera, p. t. „Wypróbowane 
szybowce" (z obrazami świetlneml i modelami). —  
W ielkie zainteresowanie, z jakiem odnoszą się 
wszystkie państwa kulturalne do nowoczesnych usi
łowań techniki lotu, budzi uzasadnioną nadzieję, że 
dotychczasowe usiłowania Związku lotniczego „A w ia
ta* znajdą ogólne poparcie.

Zwracamy się więc do naszych członków i do 
popierających nas z uprzejmą prośbą, by wzięli 
udział w zgromadzeniu, złączyli i z naszą pracą 
swoje usiłowania, by nowemu konstytuującemu się 
Związkowi techniczno-lotniczemu „A w iata", mające
mu być przedstawicielstwem lotnictwa w naszym 
kraju, przypadł w udziale godny poczet uczestni
ków i zaBtęp członków.

Repertoar ieatru lwowskiego.
We czwartek: „Hrabia Luksonburg“.

W piątek: „Zaczarowane koło".
W sobotę po południu: „Chory z u rojenia" i „Pan 

Benet"; wieczór: „Hrabia Luksenburg".

J B.  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o  ry 
K p a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwuaziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

K r a s i e  s z p i e g a .

Te l e f on e m .  

Lwów, 11 maja.
(T . pry w.) Dziś o 6 rano komisarz policyi 

Tauer wraz z agentami a r e s z t o w a ł  przy ul. 
Szeptyckich 32, Wojciecha J a  co  ba, który 
przed kilku miesiącami przybył tu z Krakowa, 
gdzie był wmięszany w  głośną aferę o szpiego
stwo Rabinowicza, Dekierta i spółki.

Już wówczas zwróciły się przeciw niemu po
ważne poszlaki, tem bardziej, że D ekieit wska- 
sy wał na Jacoba, jako n a  g ł ó w n e g o  s z p i e 
g a  i p r o w o k a t o r a .  Z powoda braku dowo
dów wypuszczono Jacoba na wolność i w pro
cesie Dekierta był on przesłuchany w charak
terze ś w i a d k a .

Od tego czasu śledzono go. W e Lwowie przy
jął Jacob w jednym z brukowych pism posadę 
agenta inseratowego i p o d  t y m  p o z o r e m  
w s z ę d z i e  s i ę  w c i s k a ł .  Przy aresztowanym  
znaleziono bardzo wiele k o m p r o m i t u j ą c y c h  
1 i s t ó w, które wskazują, że Jacob u p r a w i a ł  
s z p i e g o s t w o  nietylko na rzecz Rosyi ale i 
na rzecz Prus. Przebieg przesłuchania trzymany 
jest w tajemnicy.

Hasiągica łrosaa.
Londyn. Ze względu na to, że następca tronu 

ma zaledwie lat 16, rząd musi przedłożyć par
lamentowi ustawę w sprawie u t w o r z e n i a  
r e g e n c y i  na wypadek nieprzewidzianej śmier
ci króla Jerzego.

f t S a s w i w i ś a  a n g i e l s k a ,
Londyn. W  Jarrod puszczono wczoraj na wo

dę okręt wojonny „Herkules". Jostto dziesiąty 
z rzędu angielski okręt typu dreadnoughtów.

K I A  H i c z y l® .
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 11 maja.)

Konstantynopol. Według urzędowej depeszy 
walego w K o s  s o w a ,  lewe skrzydło i centrum 
maszerujących w kierunku Budakoyo wojsk, 
pobiło powstańców i dokonało ruchu, uniemo
żliwiającego odwrót powstańców przez Czerno- 
Ijewo. Prawe skrzydło połączyło się z oddzia
łem, maszerującym ku Liplian i stoczyło wczo
raj na wzgórzach koło Czarnoljewa z powstań 
cami walkę. Powstańcy zostali pobici. W o j  
s k o  i c h  ś c i g a .  Sytuacya w  okolicy Gilan 
jest zadowalniającą. W  Prisstinie panuje spo
kój.

Konstantynopol. Według depeszy, jaką otrzy
mał minister wojny ze S k o p i  je, powstańcy 
ponieśli wielką stratę przy ostatnich walkach 
koło Budakowo i Czernolejewo. Po stronie woj
ska dwóch oficerów i  8 żołnierzy odniosło 
rany.

Medyolan. „Secolo" donosi z M i t r o w i c y :  
Turcy osaczyli powstańców koło Preszowy, 
przyczem odbyła się krwawa potyczka. Około 
800 Aibańczyków zginęło na mie|sou. —  Pod 
S t i m l j a  wielu Aibańczyków dostało się do 
niewoli.

i i

(Telegramy „N. Reformy" z d. 11 maja.)

Przygotowania do pogrzeją.
Londyn. Zwłoki króla Edwarda przewiezione 

będą we wtorek rano do W estminsterhall i u- 
stawione na tem samem miejscu, gdżie swego 
czasu stały zwłoki Gladstone’a. Wobec spodzie
wanego olbrzymiego napływu ludności istnieje 
zamiar, aby zwłoki króla można było oglądać 
i w nocy.

Wszędzie widać wielkie przygotowania do 
pogrzebu króla. Dotąd zapowiedziało swoje przy
bycie na pogrzeb do Londynu s z e ś c i u  m o 
n a r c h ó w ,  austryacki następca tronu, carowa 
wdowa rosyjska, wielu książąt i zastępców  
państw europejskich.

Pomieszczenie tak wielkiej liczby głów ko
ronowanych i dygnitarzy sprawia niemałe trud
ności.

Bruksela. Król Albert uda się na pogrzeb do 
Londynu.

7eto Iz&y lordów.
Londyn. Organ prezydenta ministrów „West- 

minster Gazette" pisze dziś, że o zawieszeniu 
.broni, takiem, jak je sobie przedstawiają kon
serwatyści, Ł j. o zaniechaniu sprawy „yeta" n i e  
m a m o w y .  Sprawa ta będzie odroczona aż do 
ukończenia uroczystości pogrzebowych.

Grędsis l?rśla Jsrzep ,
Londyn. W  o r ę d z i u  do  f l o t y  wyraża 

król wdzięczność flocie za usługi oddawane jego 
ojcu. W ystąpienie króla z czynnej służby we 
flocio nie zmniejsza jego miłości dla niej. Król 
ma nadal najzupełniejsze zaufanie do lojalności 
i  poczucia obowiązków floty, tej najwspanial
szej obrony ojczyzny i zawsze z dumą i  mi
łością będzie śledził jej rozwój.

Londyn. Król Jerzy wystosował do armii orę
dzie podobne jak do floty. Oświadcza w niem, 
że będzie starał się troskliwie o bitność armii 
i  zdaje się na jej tradycyjną lojalność i wier
ność.

Londyn. Król Jerzy wystosował dziś o r ę 
d z i e  do  m i e s . z k a ń c ó w  I n d y j .

EoEtiahmeye.
Londyn. Po posiedzeniu tajnej rady premier 

A s ą u i t h  udał się do pałacu buckinghamskie- 
go, aby wyrazić kondolencyę królowej-wdowie 
i  królewskiej rodzinie. W ciągu dnia wczoraj
szego dopuszczono kilku przyjaciół zmarłego 
króla do żałobnej komnaty dla oglądnięcia jego 
swłok.

S r o i w a  w d o w a .
Londyn. W  przeciwieństwie do ponownie roz

puszczanych pogłosek o niepomyślnym ątanie 
zdrowia królowej-wdowy Aleksandry, oficyalnie 
konstatują, że stan jej zdrowia, mimo ostatnich 
przejść, jest zadawalniający. Wczorajsza wi
zyta lekarza Lackinga nie została spowodowaną 
żadną zmianą w stanie jej zdrowia; była ona 
eodz Bnną zwyczajną wizytą lekarską.

cMoinsIci „tasj Reform?
z dnia 11 maja.

S s m a c l s  n a  G sss .T & o w a , 
Petersburg. Dzienniki donoszą:
Pod pociągiem, którym jechał prezydent Du

my, G u c z k o w ,  eksplodowała bomba, nie w y
rządzając jednak znaczniejszej szkody.

Przypuszczają, że był to zamach na Gucz- 
kowa.

Przyłączenia giq Erety dc Grecy!.
Konstantynopol. Złożenio przysięgi wierności 

rólowi greckiemu przez k r e t e ń s k i e  z g r o 
m a d z e n i e  n a r o d o w e  wywołało tu olbrzy
mie wzburzenie. Porta wystosowała nadzwy
czaj gwałtowną notę do mocarstw opiekuń
czych i wydała rozkaz do floty, aby g o t o w ą  
b y ł a  d o  o d j a z d u .

Konstantynopol. Prasa turecka p o t ę p i a  
o s t r o  przysięgę, złożoną przez członków kre- 
teńskiej Izby i wyraża nadzieję, że mocarstwa 
opiekuńcze poczynią potrzebne kroki.

„Tanin" zaleca opinii publicznej zachowanie 
zimnej krwi i wyraża nadzieję, że mocarstwa 
skorzystają ze sposobności, aby ostatecznie za
łatwić tę kwestyę zgodnie z prawami Tur
cji.

Zatarg! s oficoraisal.
Ateny. Panuje tu wielkie r o z g o r y c z e n i e ,  

które grozi wywołaniem n o w y c h  r o zru ch ó w . 
Przyczyną jest spensyonowanie 72 oficerów. 
Drukarnia państwowa, w której drukuje się 
odpowiedni dekret, strzeżona jest przez wojsko, 
o b a w i a j ą  s i ę  b o w i e m  z a m a c h a  ze 
strony niezadowolonych oticerów. Oficerowie 
wydaleni urządzają w najbliższych dniach wielki 
wiec z protestem.

rejfścigł antomobilów.
Drezno. Dziś o godzinie 6 rano rozpoczął się 

start dla jazdy a u s t r y a c k i e g o  i niemie
ckiego ochotniczogo korpusu a u t o m o b i l o 
w e g o .  Ze zgłoszonych 47 wozów startowało 
44 w 2-minutowych odstępach. Nadto osobno 
odjechali ks. Adolf meklembnrski, margr. Palla- 
vicini i pruski generał bar. Linker. Przy star
cie obecny był szef sztabu generalnego Moltke. 
Jazdę otworzył o g. 4 m. 45 rano samochód 
austryackiego sztabu generalnego.

Karlsbad. O godzinie 9 m. 20 rano przybyły 
tu dwa pierwsze automobile, o 9 m. 30 trzeci. 
O godzinie 6 i pół szalała tn gwałtowna bu
rza.

BząS p© wy&araofe,
Paryż. Agencya Hayasa oświadcza, że pre

zydent ministrów nie ma wcale zamiaru poda
wania się do dymisyi. Cały gabinet przedstawi 
się Izbie po jej zebraniu się.

G ’« s e m a m e  c ł m a r y .
Gaya (Morawy.) Wczoraj wieczór nastąpiło 

tu oberwanie chmury. Potok Stupowa zalał o- 
koliczne pola i łąki. Kilka domów w Gaya mu
siano delożować.

P© zamlmfiącia nsmaara.
Kraków, 11 maja.

Otwarcie wystawy Introligatorskiej w Krako
wie Dziś w południe odbyło się otwarcie wystawy 
introligatorskiej w muzeum techniczno-przemysło- 
wem. Na wystawę przybyli: dyr. muzeum techni- 
czno-przemysłowego architekt S tryjeński, prezes 
Izby handlowo-przemysłowej D attner, sekretarz 
Izby Benis, radca Porębski, radca Drozdowski, 
prof. Turczynowicz; wystawcy: p. Jahoda i p, W ój
cik, kierownik w arsztatu introligatorskiego p. Le
n art i  w. 1. Otworzył wystawę krótkiem przemó
wieniem p. S tryjeński, Dokładniejsze sprawozdanie 
podamy w porannym numerze.

Sprawy sanitarne. Wczoraj odbyło się posie
dzenie kom isji sanitarnej, na którem przyjęto wnioski 
m agistratu w sprawie przeniesienia za miasto ta r 
gowiska w Rynku Kleparskim oraz postoju furm a
nek włościańskich. Następnie przyjęła komisya spra
wozdanie fizyka dr Janiszewskiego o t y f u s i e  
p l a m i s t y m  w Dorna kalek przy ulicy Lubicz. 
Obecnie c h o r y o h  j e s t  13 o s ó b ,  wszybcj z od
działu męskiego 1 jedna kobieta z personaln słu

żbowego zakładu. S tałą obsługę lekarską wykonuje 
w Domu kalek dr Baczyński. W szpitalu fiw. Ł a
zarza zostają pod obserwacyą chorzy podejrzanie. 
Chorzy na szkarlatynę przeniesieni zostali do szpi
ta la  dia zakaźnie chorych na Kaźmierzu.

Następnie złożył fizyk sprawozdanie o ruchu 
chorych wogóle. Liczba zakaźnie chorych jest obec
nie nieco mniejsza niż w poprzednim miesiącu. Od 
Nowego Roku przeprowadzono 566 desynfekcyi. 
W domu izolacyjnym było internowanych 347 o- 
sób od listopada zeszłego roku. Dalej podał fizyk 
do wiadomości, że prowadzi się obecnie kursa dia 
sanitarynszy.

W  dysknsyi wskazał dr Ponikło, że w okolicach 
Ojcowa panuje tyfus plamisty a prawie wszyscy 
członkowie komisyi wskazują na nieodpowiednie u- 
rządzenia Domu kalek oraz na konieczny pośpiech 
budowy nowego domu dla nieuleczalnie chorych, 
gdyż obecnego nie da się doprowadzić do porządkn.

Dalej przyjęto wnioski prof. P ilza o najrychlej
sze wybudowanie nowego przytułku i prof, Pareń- 
skiego o rewizyę ustępów przy handlach i zakła
dach przemysłowych, o zwrócenie uwagi Towarzy
stwu gimnastycznemu „Sokół", że ćwiczenia odby
wają się tam bez dozoru lekarskiego, oraz wnio
sek, by wejść w porozumienie z fabrykami zapałek 
o umieszczenie przez nie na pudełkach ostrzeżenia 
przed gruźlicą.

Z Grzegórzek. (Aresztowanie. —  Znaczna zgu
ba). Onegdaj na ulicy został jeden z przechodzą
cych chłopaków dotkliwie poraniony dwoma ude
rzeniam i noża w piersi, przez nieznanego sobie 
nożownika, którego wczoraj wyśledził i aresztował 
kierownik miejscowej ekspozytury policyjnej p. Sło- 
nlnka, w osonle 16-letniego Jacentego Stopy. Are
sztowany odstawiony zostanie do - sądu dla uka
rania.

Na targowicy bydła, zgubił wczoraj jeden z przy
byłych na ta rg  rzeźników 2.000 kor. P ieniądze te  
znalazł I zabrał że sobą chłopak jakiś z Piasków. 
W  pościgu w stronę Piasków przychwycono owego 
chłopaka i odebrano mu zgubioną kwotę.

Znalezienie 8karbu. Ze L w o w a  telefonują: 
Robotnicy, kopiący piwnicę przy kościele 0 0 . Do
minikanów, który obecnie jest restaurowany, zna
leźli w głębokości pół m etra pod ziemią s k a r b ,  
ale dopiero gdy ziemię wywieziono na ulicę. P rze
chodnie rzucili się na skarb, złożony z e  s r e b r n y c h  
g n l d e n ó w e k .  Znaleziono przy dwóch robotni
kach 126 sztuk, trzeci robotnik, który uciekł, miał 
zabrać przeszło 100 sztuk, nie wiadomo, ile prze
chodnie rozebrali.

Proces Hofrichtera. Z W iednia telegrafują: 
Termin rozprawy przeciw H o f r i c h t e r o w i  jest 
już ustalony. Rozprawa rozpocznie się t u ż  p o  
Z i e l o n y c h  Ś w i ę t a c h  18 albo 19 b. m.

Trup W kufrze, z Moskwy donoszą: Na stncyi 
towarowej kolei północnych w kufrze, przybyłym 

Ekaterynburga, wykryto trupa mężczyzny, około 
35 la t liczyć mogącego, z postronkiem na szyL

f  Mieczysława Sieczkowska, dyrektorka szko
ły wydziałowej żeńskiej, przy ulioy Studenckiej w 
Krakowie, um arła dzisiaj, jak  nam tuż przed zam
knięciem dziennika donoszą.

I Iow. wzajemnych Bfiezpleczefl.
W alne zgromadzenie delegatów Tow. wzajemnych 

ubezpieczeń rozpoczyna ju tro  w Krakowie swoje do
roczne obrady. —  Zgromadzeniu będą przedłożone 
sprawozdania dyrekcyi z czynności Tow arzystwa w 
działach: ogniowym, gradowym,' życiowym, tudzież 
Towarzystwa wzajemnego kredytu. Ze sprawozdań 
wyjmujemy następujące ważniejsze cyfry.

D z i a ł  o g n i o w y . "  Rok zeszły przedstaw ia się 
pomyślnie ta k  pod względem rozwoju interesu, jak 
i pod względem wyników. W artość nbezpieczona 
doszła do kwoty d w a  m i l i a r d y ,  p i ę ć  m i l i o 
n ó w  t r z y s t a  p i ę ć d z i e s i ą t  d z i e w i ę ć  t y 
s i ę c y  k o r o n  (halerze opuszczamy) —  to znaczy 
-j- 155,820.000 koron w poręwnaniu z rokiem po
przednim. Zaliczek netto zebrano 12,289.317 koron 
|-f- 821 .524  koron). —  W ypłacone wynagrodzenia 

koszta likwidacyi wynosiły 7 ,105.068 koron; re
zerwa na szkody nieuregulowane 1,273.622 koron. 
Razem 8,378.690 koron (-4- 724.056 koron).

Zamknięcie rachunków za- rok ubiegły w tym 
dziale wykazuje pozostałość w kwocie 1 ,083.489 
koron, z której wydzielono kwotę 1,021.632 koron 

a k o  11 p r o c .  z w r o t u  d l a  c z ł o n k ó w ;  po
została reszta 61 .856 korou przydzieloną będzie do 
funduszu wyrównawczego. F u n d u s z  r e z e r w o 
w y  wynosi obecnie 7 ,494.268 koron ( - j -  2 15 .514  
koron). F u n d u s z  w y r ó w n a w c z y  1,873.567 
koron (-f -  251 .158  koron). F u n d u s z  s p e c j a l 
n y  1 ,202.117 koron (-J- 457 .706  koron); po przy
dzielenia reszty pozostałości z roku 1909 wzrośnie 
do 1,263.974 koron.

D z i a ł  g r a d o w y .  W ynik operacyj w tym dzia
le był niepomyślnym z powodu licznych i znacznych 
szkód gradowych. W  roku 1909 było polic i pozy- 
cyj z interesu bezpośredniogo’ 12.157 (-j- 729 w 
porównaniu z rokiem poprzednim). —  Ubezpieczona 
wartość 82,897.329 koron (-(- 3 ,950.867 koron). 
Zebrano premij 1 ,668.617 koron (-J- 125.822 kor.). 
Wypłacone szkody 1 koszta likwidacyi wraz z fun
duszem na szkody nieuregulowane 1,842.038 koron 
(— 357.620 koron). S t r a t a  wynosiła 297.496 ko
ron (w roku poprzednim 502.560 koron). F  n n d u s z 
r e z e r w o w y  wynosi 2 ,820.627 koron (-|-  39.702 
koron). : v

D z i a ł  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e .  W yniki z 
interesów tego działa za rok ubiegły stw ierdzają 
pomyślny i stały  jego rozwój. W  pierwszym rzę
dzie podnieść należy, że w roku ubiegłym przyrost 
„brutto" ubezpieczonego kapitału wynosi 19 ,022.490 
koron. Ubyło natom iast wskutek wypłaty kapitałów 
z powoda śmierci lub dożycia terminu, wykupna i 
storna z powoda nieopłacania premii 15 ,277.786 
koron. Okazuje się zatem w roku 1909 „netto" 
przyrost w ubezpieczonym kapitale w kwocie
3,744.704 koron. Gdy do powyższej cyfry dodamy 
pozostały z końcem roku poprzedniego (1908) ubez
pieczony kapitał „netto" 114,398.916 koron, to 
otrzymamy w dniu 31 grudnia 1909 ogólny stan 
w ubezpieczonych kapitałach „netto" w kwocie 
118,143.623 koron, a  po doliczenia stanu ubezpie
czonej renty 187.707 kor. o g ó l n y  s t a n  u b e z 
p i e c z e ń  w k a p i t a ł a c h  1 r e n t a c h  118 mi
lionów 331 tysięcy 327 koron. Na ten stan składa 
się 40 .601 polic.

W skutek przyrostu ubezpieczonego kapitału 
zwiększyła się także w ciągu roku zebrana premia. 
W edług zestaw ienia rachunkowego zebrano w roku 
1909 premij od ubezpieczonych kapitałów, po s trą 
ceniu premij kontrasekuracyjnych 4,591.542 kor. 
( - f -  167.335 kor.). Przychód z lokacyi kapitałów 
powiększył się o 84 .140  kor. Na zasadzie tablic 
śmiertelności, oczekiwano w ypłat kapitałów po
śmiertnych w kwocie 1 ,519.052 kor.; w rzeczywi

stości wypłacono 1,887.975 kor. (-{ -  368.923 kor.). 
W  roku 1909 zwiększyły się rezerwy matem aty
czne w raz z przeniesieniem premii o 994.711 kor., 
a rezerwa premii ubezpieczeń wojennych o 110.321 
koron.

Z zamknięcia rachunkowego okazał się c z y s t y  
z y s k  w kwocie 533.497 kor. (-{- 1 6 6 4 4  koron).

Z czystego zyBku przeznaczono: tytułem  dywi- 
denty dla ubezpieczeń pośmiertnych i mieszanych 
9 proo. od premii =  144.574 kor.; dla ubezpie
czeń wojennych 9 proc. =  37,539 kor.; dla ubez
pieczeń na dożycie 9 proc, od premii =  83.844 
koron. Razem 265.958 kor. N a  u p o s a ż e n i e  
f n n d n s z ó w  rezerwowych tego działu ubezpieczeń, 
przeznaczono 267.538 kor. S t a n  c z y n n y  w bi
lansie tego działu wynosi 37 ,055.525 kor.

T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e g o  k r e d y t u .  
Obrót kasowy w roku zeszłym wynosił 105,977.072 
koron ( - ( -  4 ,965.802 kor.). Liczba członków wy
nosi 1408; kwota udziałów 2,204.111 koron 
(- j-4 9 .5 2 0  kor.) W kładki na książeczki oszczędno
ści 5 ,333.145 kor. ( - j -  164.723 kor.); dnia 31 
grudnia 1909 roku portfel wekslowy obejmował 
1329 weksli, na sumę 8,050.181 kor. F u n d u s z  
r e z e r w o w y  wynosi 138.537 kor. O z y  s t y  
z y s k  wynosi 161 .044  kor.

Posiedzenie Tow. wzaj. kredytu, Tow. wzajem
nych ubezpieczeń rozpocznie swoje obiady dziś $ 
godz. 4  po południu, w gmachu własnym.

Rada nadzorcza na wczorajszem posiedzeniu, pod 
przewodnictwem prezesa Męcińskiego z powodu w y
dania ustawy o pomocnikach handlowych, której 
podlegają również urzędnicy Towarzystwa aseku
racyjnego, uchwaliła dodatkowe przepisy do dotych
czasowych norm służbowych i rozszerzyła prawa 
do urlopów odpoczynkowych, tudzież term in wypo
wiedzenia stosunków służbowych ze strony funk- 
cyonarynszy nieetatowych. Dalej zatwierdzono w y
bór p. Dawida Abrahamowicza na delegata z ob
wodu lwowskiego na zgromadzenie delegatów Tow. 
W zaj. Ubezpieczeń. W reszcie załatwiono szereg 
spraw szkodowych i spornych z działa "ogniowego, 
gradowego i życiowego z powodu podań, w niesio
nych do Rady nadzorczej ze strony poszkodowa
nych.

Dzisiaj przed południem zebrali się wszyscy dy
rektorowie Tow. W zaj. Ubezp. w raz z zastępcami 
w biurze dyrektora Paszkowskiego i złożyli życze
nia prezesowi Tow arzystwa p. Józefowi Męcińskie- 
mu 7. powodu 40-ietn iej pracy w Towarzystwie. 
Imieniem dyrekcyi przemawiał dyrektor Garapich, 
W  odpowiedzi podziękował, jubilat.

- i "

N a  c e l e  h u m a n i t a r n e  i u ż y t e c z n o ś c i  
p u b l i c z n e j  przeznaczyła Rada nadzorcza Tow.

zajemnych ubezpieczeń z funduszu dyspozycyj
nego następujące datki. Po 100 koron otrzym ali: 
ks. Roman Rutkowski w Bokowie, na restau rację  
kościoła; kom itet bud. kaplicy w Czarnokońcach 
ks. Ja n  Kolanko w Koniuszkach Siemian., na bu
dowę kościółka; kom itet budowy kościoła św. S ta 
nisław a w Lutowiskach; kom itet budowy kaplicy w 
Łętowni; komitet budowy kaplicy szkolnej w No
wym Sączu; komitet budowy kościoła w Pilipach; 
urząd parafialny rzymsko-katolicki w Seredyńcach 
na budowę kościółka; komitet budowy kościoła w 
SIchowie; ks. Moczarowski Antoni w Solco (Buko
wina) na urządzenie kościółka; urząd parafialny 
rzym.-kat. w Szwejkowie, na rozszerzenie kościółka; 
Tow. budowy rzymsko-katolickiego kościoła w Ustrzy
kach Dolnych; kom itet budowy kościoła w Zamu- 
lińcach; kom itet budowy kościoła w Zapałowie; ko
m itet budowy kościoła w Zaściance.

W  dalszym ciągu po 100  koron otrzym ały: SS 
Felicyankl w Bełzie, Towarzystwo Ochronki dla ma
łych dzieci w Chrzanowie, Kom. założenia Polskiej 
Ochronki w Cieszynie, Kom. budowy Ochronki dla 
dzieci w Dębnikach, Towarzystwo im. Dzieciątka 
Jezus w Krakowie, Zakład ks. Siemaszki w Krako
wie, Krajowe „Ognisko" nauczycielskie we Lwowie 
na budowę sanatoryum  naucz., Dom siorót Niepo
kalanego Poczęcia N. M. Panny we Lwowie, Dom 
Sióstr M iłosierdzia w Łobzowie, Zarząd polskiej 
Ochronki w M aryańskich Górach (Morawy), Towa
rzystwo Ochronki im. św. S tanisław a Kostki w No
wym Targu, Zgromadzenie SS. Serafitek w Oświę
cimiu, na Zakład sierót, Towarzystwo Ochronek w 
Samborze, Towarzystwo P P . Ekonomek w Tarnopo
lu, na Ochronkę polską, Zgromadzenie SS. N azare
tanek w Wadowicach, Zarząd polskiej Ochronki w 
Wilkowicach, Ochrona i Zakład sierót pod opieką 
św. Antoniego w Żywcu, B ursa imienia M ickiewi
cza w Jaśle  na budowę bursy, P ierw sza polska 
Bursa im. D okerta we Lwowie, Towarzystwo pol
skiej Bursy ludowej w Przemyślu, B ursa jubil. w 
Sanoku, W ydział Stow. polskiej Bursy włościańskiej 
im. Kościuszki w Stanisławowie, Zarząd Bursy im. 
Kazimierza W ielkiego w Tarnopolu, Towarzystwo 
Bursy polskiej im. Batorego w Wadowioach, Komi
te t budowy Domu polskiego w Chmieliskach, To
warzystwo budowy Domu polskiego w Morawskiej 
Ostrawie, Towarzystwo polskie bratn iej pomocy i 
domu polskiego w Skale, Czyteinia polska imienia 
A. Potockiego w Żółkwi.

Pc 100 koron na cele hum anitarne: Męskie To
warzystwo św. W incentego a Paulo w Brodach, 
Szpital dla matołków i ubogich nieuleczalnych im. 
św. Elżbiety w Iwoniczu, B racia Tercyarzo św. 
Franciszka w Krakowie, Tow. wzajemnej pomocy 
uczniów uniwersstetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
Zakład ubogich staruszek i kalek w Krakowie, S to
warzyszenie „Opiekajcie się synami ubogich" w K ra
kowie, Lwowskie Towarzystwo ratunkowe we Lwo
wie, Przytulisko B ra ta  A lberta we Lwowie, Męskie 
Tow. św. W icentego 'a  Paulo we Lwowie, Opieka 
„Stow. dla wsparcia żydowskiej młodzieży szkół 
średnich we Lwowie", Tow. P ań  św. W icentego a 
Paulo w Nowym Sączu, Bracia Tercyarze św. F ra n 
ciszka w Przemyślu, B racia Tercyarze św. F ranci
szka w Stanisławowie, Tow. P ań  św. W icentego 
a Paulo w Wadowicach.

Po 150 K otrzym ały: Stowarzyszenie „P raca" 
we Lwowie i  SS. F e lic jank i w Krakowie.

Po 200 K otrzym ali: Konwent 0 0 . Bonifratrów 
w Krakowie, „Dom pracy" w Krakowie, D yrekcja 
zakładu głuchoniemych we Lwowie, Kolonia leczni
cza im. św. Józefa w Rabce, Ks. Jakób Kukliński, 
rektor na K ahlenberga, na odnowienie kapliczki. 
Stowarzyszenie „Nadzieja" w Krakowie i Zakład 
p. Żurowskiej w Krakowie.

Po 300 K otrzym ały krakowskie i lwowskie 
Towarzystwa ratunkowe.

Na cele o ś w i a t y  l u d o w e j  przekazano do 
rąk  zarządu głównego T. S. L. w Krakowie 1000 
kor.

Po 50 koron otrzym ali: komitet ochronki w Jo 
dłowniku i SS. Franciszkanki w Kętach na 
ochronkę.

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły w  tym  d z ia le  n ie  p och od zą  od  

reaak cy i).

naturalna, w  Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Żapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

1333 15 76

4
M M

dorosłych.

Dla dzieci Znakomity środek od
żywiania dla zdro
wych i słabowitych, 

k  powolniej rozwijają- 
prcych się dzieci każ

dego wiekn. Sprzyja 
tworzeniu się muszku- 
łów i kości, zapobie
ga i usuwa biegunkę, 

cholerynę, katar kiszek i t. d., jak żaden inny  
____________________ środek.________________ 2142

P o d z i ę k G w a s & i e .

W  głębokim smutku pogrążeni po stracie 
Najdroższego Ojca, bł. p. Zygmunta S c h m i n -  
d 1 i n g  a , składamy Tym wszystkim, którzy 
nam okazali współczucie, wyrazy serdecznego' 
podziękowania.

D z I o g !.

Krynico - - Dr Maryn Felsuer
ordynuje w chorobach kobiecych od 15 

Dom rządowy „Pod koroną".
3238

maja.

2 P

Starta) Kruk
kierownik szkoły ludowej w Uściu Solnem

zmarł po krótkiej a ciężkiej słabości dnia 8 
maja b. r. Pogrzeb odbył się dnia 10 b. m., o 
czem w nieutulonym żalu pogrążona żona i 
córka, powiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Zna

jomych.

P o tig tę ls G w a H  i©.
Krewnym, sąsiadom, znajomym oraz w szyst

kim, którzy naszej najukochańszej siostrze 
wzgl. córce Aleksandrze ostatnią cześć oddali, 
tą drogą za dowody sympatyi i współczucia 
składamy serdeczne podziękowanie.

W  żaln pogrążona rodzina
SSiegnianów.

F o ć M ę k o w a a i o .
Przewielebnemu Duchowieństwu, ks. Prała

towi Józefowi Bieleninowi, ks. Kanclerzowi Dr 
N i k ł o K s .  Dr Janowi Fobijasiewiczowi, oraz 
Przyjaciołom i Kolegom zmarłego, za okazane 
współczucie w ciężkim smutku i oddanie ostat
niej posługi ś. p. Józefowi Menschekowi, tu
dzież Dr Antoniemu Krokiewiczowi i Dr Marya- 
nowi Godlewskiemu za troskliwą opiekę w cza
sie ^choroby najukochańszego naszego Męża i 
Ojca, składa serdeczne podziękowanie

Rodzica.

R e a l n o ś ć
N r 162, w Nowej W si Narodowej, obejm ująca 
dom murowany, postaw iony w roku 1905, po

koje ładne, posadzki,
z wolnej rąkl do sprzedania.

Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia na miejscu, 
ulica Piotra Rosoła nr 1.

3383 4  10

D f  A d a m  M a c i ą g

crdjnaje jak poprzednio 
Karlsbad Hass Borze Alie Wiese,

3451 2 9

i  Lackenbaclisr
Baofcsaaker *

filia: Kraków, ul. św. Marka Nr 18 (róg Flo- 
ryańskiej) przyjmuje zakłady dla wyścigów  
konnych, odbywających się na większych pla

cach wyścigowych Europy. <■
Zakłady startowe Double i Trible Ev8nt8.

3488 1 5

E i i r i a  t e l e g ^ d u c w .
Wiedeń, 11 maja. (Giełda południowa.)
Marki 117-56. Renta majowa 94-80. Renta koronowo 

węgierska 92-35. A toje austr. saki. kred. t>‘>5 25. Akoya 
wę<-. zaki. kred. 821-50. Akcje Anglobanka 316-—. Akeyt 
Unionb&akn 60 3 —. Akcje Bankreroiau,540-75, Akąye An- 
derbankn 4- 8-—, Akoye kolei państwowyek ?58’25. Lom
bardy 1-20-75. Akcye fabryki broni O—■—. Ak«we tyto
niowe 407‘b0. Alpiny 717 25. Risia-Hmanyl 673-—. Ak
cye praskiego Tow, żelaznego 2606—. Loty tnreokie 
258-50, Ruble 254-—. Akcje galic. Banku hipotecznego 
0—•—.

Usposobienie: silne.
Berlin, 11 maja. (Gieida poranna.)

Akcye kredytowe 208-50. Tow dyskontowe 183-75,
Uposobienie: silne. , >

Giełda warszawska.
Warszawa, 11 maja.
4-procentowa renta rosyjska 90-70 rb.; 4'/,-prooentowo 

ziemskie 93-50 rb.; 4-procentowe ziemskie 87-50 rb.;
5-prucentowe listy miaBta Warszawy 96-10 rb.; 4•/,- 
procentowe listy miasta Warszawy 91-75 rb.; akcye Ba"- 
ku handlowego warszawskiego 433-— Lilpop 662-59 rb.‘ 
Rudzkie 606-— rb.; Starachowice 149-— rb.; Berlin 
46-2-2'/,.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 11 maja. \
Pszenica na maj od 11-68 do 11*69; pszenica na pa

ździernik 10-24 do 10-25; żyto na maj O-— do 0"— ; 
żyto na październik od 8'08 do 8-09; owies na maj O-— 
do O-— ; owies na październik od 6-45 do 6 ‘4S; aukn- 
rydza na maj 5*65 do 6-66; kukurydza na lipiec 5'76 
do 6"76; rzepak na sierpień 12-95 do 13-05.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
pięknie.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca: 

Michał Konopiński*
> 1 

' Niema lepszego mydła toaletowego jak:
Krajowe fi /dła przetłuszczone hyg;eniczn® W. Bracha z Tarnowa.

Rozmaite zapachy, W ydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Niszczy piegi 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem  użycia widoczne są  najlepsze rezu lta ty . Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym  ns4|



Nr 211. N O W A  f i E F O f i M A Środa 11 Maja 1910.

i żotydok wzmacniające: 
przeczyszczające pastylki

f e l in t c a m ie  w y j p r ó b o w s n e ,  d z i a ł a j ą  n i e z a w o d n i e ,  ł a 
g o d n i e  1 u s t a la j ą c ® ,  P r a w d z i w e  t y l k o  z  n a z w i s & i e m  
B a r f e e r .  P a d e l f e o  ze  7 0  l i a l .  i  K  2 . 4 0 .  H e i l .  O e S s t -  
A |> o ll» o lv e 4‘,  W i e d e ń ,  5'., O p c c u g a s s e  1 6 .  O d z n a c z o n e

■Z Achtunf; auł de a

L e t n i e  i s i e s z k a s i ® .
2 lub 3 pokoje z kuchnią, alkowo, ogródek, do 
wynajęcia od 1 czerwca, milę od Krakowa. „ J a 
n i n a '1 poste restante K ra k ó w . 3439 1 3

z wyższego domu, wykształcona, 
w ładająca językiem polskim i nie- 

5 mi eckim.  poszukuje posady biu
rowej, do towarzystwa na wyjazd lub sekretarki 
we dworze. Zgłoszenia pod 31. O. poste restante 
S r a k 6*7, za okaz. kw itu inserat. 3444 X 6

la t  34, z debremi świadectwami, długoletnią 
p raktyką, żonaty, jedno dziecko, poszukuje po
sady cd 15 m aja lub 1 czerwca. — Zgłoszenia 
w  Krakowie, ulica Czarnowiejska 21, I I  piętro.

3461

ldziału cementc&j/di
oraz m a ie ry a ló w  b u d o w la n y c h  potrzebny 
rutynowany pomocnik biurowy. Zgłoszenia pod: 
„Przedsiawiciel11 poste restante Kraków, za oka
zaniem kw itu inseratowego. 3470 1 3

\ Jedssi Mli fe a  po2xo|o
frontowe, z pięknym widokiem, elegan
cko umeblowane, ze światłem elektry- 
cznem i  na żądanie z łazienką, są do 
najęcia przy ul. św. Gertrudy 24, III p., 
drzwi na lewo. 3475 i  a

W domu 1.7, ulica Dunajewskiego 
na II piętrze, jest do sprzedania:
K om entarz do ustawy cywil. Krainza,
i wydanie z r. 1899 ..........................  12 kor.
K om entarz do ustawy cywil. Stnbenrau-

cha, wydani8 z r. 1885 ................... 8 kor.
12 roczników dziennika rozporządzeń mi

nisterstw a sprawiedliwości i orze
czeń najwyższego Trybunału spra
wiedliwości, oraz kasacyjnego, nie
mniej orzeczenia w sprawach prze
mysłowych, jako dodatek do dzien
nika rozporządzeń m inisterstw a od 
roku 1898 do końca 1909 . . . .  15 kor.

Płaszcz urzędowy, mało używany, dla
urzędnika sądowego, z a ................ 16 kor.

3465 1 3

skład isilauisnów, p s i  i I m m
poleca 2436 28 o

n a jlep sze  in stn im e a ta  

firm krajo&ycli.
'W yłączne zastępstwo fabryk B3- 
sendorfera, Ehrbara, W irtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze krzesła do fortepianów.

. Poili iii iii lipa
kamienicy z komfortem ui’ządzonej, w 
dzielnicy IY  położonej. Zgłoszenia pod 
lit. Z. G., ni. Karmelicka 1. 60, parter 
na prawo. 3-137 i  3

Tftiaca
pożyczki, poszukuje urzędnik państwowy IX 
rangi. Zgłoszenia pisemne pod 1000 heron  
do A dm inistracji „N, Reformy". 3468 1 3

górskiej i lesistej okolicy nad rzeką 
Skawą, 20 minut od stacyi kolejowej 
i miasta Wadowic, są do wydzierżawie
nia po cenach umiarkowanych mieszka
nia letnie. Powóz i konie do dyspozy- 
cyi. Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
p. Lewinger, Kraków, W rzesińska 7, 
I piętro. 3413 1 4

frontowy, z utrzymaniem, na czas dłuż
szy, bez mebli, potrzebny jest dla star
szej pani. Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod do Administracyi „Nowin11,
ul. Wiśina 2. 3443 l  3

S M e p
i wiktuałów z trafiką, z powoda objęcia inne
go przedsiębiorstwa, do sprzedania w Krakowie. 
Adres w G2. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń, 
Sławkowska 2. 3407 2 2

materye
odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 X p 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

na porę wiosenną i letnią 1919. 
OZClstZlŁ

310 n$ra fflusi,
cs-3 m?skl2 ubrania

(tużurek, spodnie, ka
mizelkę) 

kosztuje tyilio 
Odcinek na czarne ubranie salonowa 
20 K , tudzież mata-ya na  zarzatki,_io- 
dany dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
wysyła po ceuacb fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 25 40 
Fabryczny skład sukna

Siagel - linftof w Sarnia fljsrj
Fribki za darmo opłacone.

^  Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
ijj  n firmy Siegel-imhof na miejsca fabryki 

doznają prywatni odbiorcy wielkich ko
rzyści. W skutek znacznego zbytu zawsze 
bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
materyj. Stałe, bardzo nlsk/e ceny. Wy
konanie nawet najmniejszych zleceń bar

dzo staranne ściśle podług próbek.

m e a s E ^ S K

io ważne i  u. Isliipii!!
1 __

Natncn tJarber!

przy ci. Ba|5Ms§
poleca ubrania na miarę z jak najle
pszym krojem, artystyczno wykończenie, 
pod najprzystępniejszych cenach.

J a n  L e w l & s k l
33021 6 Esrawisc.

Motocykl
Laurin & Element, bez wózka, 
prawie nowy, w bardzo dobrym  
stanie, do sprzedania. Dębniki, 
Rybacka L 3. Luks. 346313

aaaaaaaeaaaaae
I G f l l l l B B B I S f l i

• e e e e s a s s s s e i i

Szewska 1.23

polecają:
środki owadogubne: Antimo- 
linę, paczulę, kamforę. —  Stro- 
bin do odświeżenia słomko

wych kapeluszy.

Nowość: Słomka w różnych ko
lorach do plecienia kapeluszy.

3191 1 6

a i e a s e e s o e n  s a

a i i a i a e i e s a a
N a jw y ższe  o d z n a c z e n ia  ś w ia t o w e !

Najprzedniejszą

HERBATECEYŁONU
„.Basgalla Csylon Tea“

pod własną marką ochronną „ P a lm a ”, impor
towaną wprost z Cejlonu, a nrzędownie chem. 

badaną po cenie:

Uri opita new.-iteft !t ™ s  %. £  
12 „ M.-i!olel51L“ “ ;.i;
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austro-W ęgier —  .poleca

. HAWEIKA W  KRAKOWIE
Cm. i krfl. DosL Dwom flusłr.-Wsg. i król. Crecji.

ółek roi 
opust.

Dla pp. kupców i Kółek rolniczych odpowiedni
3397 2 10

ttogę d a w a ć  o b i a d ?
z trzech dań po 90 hal. Adres w Gł. Agencyi 
Dzienników i Ogłoszeń, Sławkowska 2. 3255 3 3

B-% pisząca na maszynie, po-
J j  Sra 2 5  sznkuje zajęcia biurowe- 

■ V ^ r ł  I  I  I  g 0 in i, jako kasyerka z 
kaucyą. Zgłoszenia pisemne pod A. B. 10. przyj
muje Admin. „N. Reformy". 3225 3 3

Hailepna otliiiii, Cukry dessrows
U U 9  PIASECKI

Kraków, ul. Długa i2 — ul. Fioryańska 2.
166 (Hotel Drezdeński) 98 0
J S 5 ” P r o s z ę  i ą a a ć  w s z ę d z i e .

Zdolny i uczciwy

czeladnik tapicerski
znajdzie stale miejsce. Zgłoszenia pod 
* 2 4 4  przyjmuje Administracya „No
wej Reformy1*. 3214 2 o

HHGR.W:'ZŁOT.MEQAl.£Mj^RRv4łA

Sf^iEDRSKIEGB'- 
1  Uq*

„SSlEiOWKICT*

Główny skład w Drogueryi J . Hanaka, Mag. 
R ana., Kraków, Szewska 5. 2815 4 10

Zastawione brylanty,
złoto, srebro itp. kosztowności wykupuję, celem 
k u p n a ,  wypłacając pełną wartość. 3208 6 7
M. Brenner, jubiler, Mikołajska 8, I. p.

Dom eksportowy w Warszawie po
szukuje

dla Galicyi w dziale korzennym, kawa
lera, za stałą płacą.

W ymagane zabezpieczenie. Zgłosze
nia listowne z fotografią i refereneyami 
pod literą E .  do Braci Eibenschiitz 
w  Krakowie. 8306 4 20

W a i s i e
Rezwarsiaslstm o tasslsj esS£ wssąsMsie.

Bieliznę damską szyrtyngową i płócienną. —  Bieliznę dziecięcą. — Sta
niczki batystowe. —  Woaiki. Żaboty, Kołnierzyki haftowane, Rękawiczki 
glacó i  fll-de co#se. —  Torebki, Chusteczki, Pończochy, Pończoszki 
i skarpetki dziecięce. —  Najnowsze szpilki i grzebienie do włosów poleca:

J o a c h i m  M l f s n e l
ICssaJsow sr, S z e w s k a  I .  I *

Udzielam kredytu. 2793 9 10

F lo ry ! m
H o t e l  1 F£<jS p s j ,

Skład farb, permmeryi i handel materyałów
E t a l e o a j ą  xis8jfca,M .ierf 

E r e s a  i  na piegi.
M y d ła  Y ie lc l le  d a  M c c  ES?. 8 1 0 . 1886 21 25

M y d ło  to a le to w e  na wagę 1 kg. T80 K.
L a k ie r y  na kapelusze słomkowe w rozmaitych kolorach, matowo i z połyskiem. 

L iś c ie  p a c a l l lo w e ,  Kamfora, Pieprz, Terpentyna, Naftalina przeciw molom. 
S t r o M n  do czyszczenia kapeluszy słomkowych.

L atark i e le k tr y c z n e . _ P ró b a  przekossyw a.
a2S!̂ BiSSL,S53SEHE£3SijeHB®SSStiKE3

wyborny
M Ł E S Ł O  R Ć Ż M S  4l.ofie4
do nadania cery, nadaje cerze młodociana świeżość . 
do tego mydło balsam iaotge.....................................
i H l f ?  WSP znakomity środek do zębów.

yyoda do u s t ...............................................
Proszek do z ę b ó w .......................................

2384 9 20 T M I I M E U E
najlepszy środek do farbowania wtoańw nie puszcza K 5-—

A i l t n t t i  I  P ^ j o p n M  WitdGń. XVi!l., C arl LudwigsliassE G, Składy we 
W ł i t U U l  W Ł C I e t y  wszystkich aptekach i droguer.yac.li.

l i i l l i l L l . l I L lL l iS I i i i l l l l i f i i l l f . lH "
FiKIa w Mrakowle> tsl. HwgisMst 23

poleca d o  ja a jfcM są y eh  lo s e w a a  R a s fę im ią s e  la s y :

2 %  l e s y  S e r b s M e
L o so w a n ie  1 4  n sa ja i — Ci-Mbi/na wygraaaa

F r a n k ó w  F r a i s k a w *

B ° lo  l o s y . K r e d y t .  E l e i a s f e l ©  I
L o s o w a s i le  1 7  m&.śsiS —  © M r /a a  w y g ra s a a

4 ° / o  l o s y  » .

Losow asaS©  1 7  m a ja ?  — GMwnia. w ygrana .
M o r & m  K © r o i a .

L o s y  W ^ g l e i ^ M e  P r e s a a l o w e
L o s o w a n i e  1 7  m a j a !  —  G ł ó w a a  w y g r a i a a

m mK © r © j a 3205 4 5

Tak pojedynczo jak i w grapach za gotówkę po kursie dziennym lub 
na dOWOlTie spłaty miesięczne, pod najkorzystniejszymi warunkami.

O d setk i od  Eosdw procentowyeSa p ly c ą  fa ż  ed  
z ło c e n ia  p ie rw sze j ra ty  laa k o r z y ść  Eafoywcy.

Ł e f S F ^ a  a a  S s e l i d i l  S ^ i a z k u  K S is a 2 B B 3 s s c l i3 B f iz M
(„Ochrona niemowląt").

C i ą g i t i e n ie  n ie o s l iy « 5 a !n ie  J u t r o !

i l i i s a a  m p i r a n a  u i a r f s i e i  i i J i i  M a r
173 wygranycii. Łos 1 barona.

W ypłata pierwszych trzech głównych w ygranych  wartości 6 0 . 0 9 0  K ,  5 0 9 0  K

Do sprzedania tanio

i  a s t o s s i o & M f e
16 IIP. i 32 IIP. u szofera: ul. św. Ja
na 15, od 9— 2 w południe. 3278 5 7

z działu galanteryjno-papierowego, znaj
dzie, umieszczenie w handlu Jana Es« 
ż a n k e w s ld e g a  w  K r y n ic y  przez 
czas sezonu kąpielowego. Zgłoszenia 
nieuwzględnioue bez odpowiedzi. j< 

3280 3 3

do sprzedania. Bliższa wiadomość: Kra
ków, apteka pod Barankiem. 3320 2 5

Potrzebujący wypoczynku i chorzy znajdą

U Z D R O W I E N I E
w znanym powszechnie t

Zakładzie kuracyjnym

„puranmBAL"
w  RSadlłnjj (koło Wiednia). 1 

W spaniałe położenie w lesic (Wiener- 
W&lde). Kuraoya: masaż, dyeta, hydro- 
patya i wszelkie inne racyonalne leczenie. 
Znakomita pensya. — Cennik bezpłatnie.

Lekarz kierujący: D r  Jó ze f Weiss. 
2970 6 20

fp |u ty n o w a n y  starszy pomocnik, zdol- 
ny do samoistnego - prowadzenia 
(zarządu) drogueryi medycynalnej, 

wszechstronnie w swym zawodzie wy
doskonalony, reflektujący na stalą po
sadę, znajdzie umieszczenie od 1 lipca 
w drogueryi w Oświęcimie. Jedynie do
brze poleceni panowie mogą liczyć na 
przyjęcie. —  Oferty wraz z podaniem 
curriculum vitae do zarządu drogueryi 
w Oświęcimie. Fotografia pożądana.

0353 3 3

j d  iuli fiiiii
i wszelkich wyrobów keramicznych, po
szukuje posady zaraz do objęcia. Re
komendacje chlubne, fachowość trzy
dziestoletnia. Zarząd dóbr Hoszów, p. 
Ustrzyki Dolne. 3380 2 4

inteligentna, w śre- 
dnim wieku, z posa

giem, pragnę nawiązać znajomość ze 
starszym człowiekiem, bezdzietnym, na 
wyższem stanowisku, w  celu matrymo
nialnym. Rzecz traktuję seryo. Zgłosze
nia pisemne pod „Wanda11 do Amini- 
stracyi „N. Reformy*. 3142 1 2

K a w a l e r
la t 24, przystojny blondyn, urzędnik prywatny 
z dochodem rocznym 1500 koron. Ożeni się z 
panną inteligentną, pracowitą, od la t 20 do 30. 
Posag wymagany od 2000 koron. Za dyskrecyę 
ręczy się słowem honoru. Anonimy zostaną bez 
odpowiedzi. Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad
syłać do 15 maja pad Z . C . 2 0 .  poste rest. 
M y ś l e n ic e .  3447 1 2

wszystkich krajów wyrabia inżynier 1735 19 70
W l .  G 'E K J B * S . J 3 L T J &

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w W iednia 
UTK., ES55.izr-’i£ Ł 5 i5 .I^ © 3 ? s ttS ? ^ s sc %  M p  23,7-

jplj* gE»!>
k . 'A  oóa  -----

na uroczystość 500 rocznicy z w y c ię s tw a  pod 
G rts tiw E M sst na 2, 3 lub 4 głosy oddzielnie 
jes t do nabycia w ksieg. Dra W ład. Miłkow- 
skiego w Krakowie. Pejedyn. egz. na 2 głosy 
(bez przesyłki) 20 h; na 3 łub 4 głosy po 30 h 
W  większej ilości od 50 egz. ną 2 gł. dla mJodz. 
szk. po 5 kor. (i koszt zaliczki) jest do naby
cia tylko u autora Maryana Rudnickiego, Kra
ków, Podzamcze 3, II piętro. 3317 2 6

« J l i i®
pokój frontowy na czas dłuższy łub 
krótszy. Krupnicza 16, II p. 3308 3 5

ilpfeM P8f i i p  Orłem
w Białej,

poszukuje młodszego, rutynowanego ma
gistra Earnsaoya, możliwie natych
miast. 3344 4 0

inteligentnego, z lepszej rodziny, z kil
koma klasami gimn. lub realn., poszu
kuje Zakład repr. artyst. „Zorza** w  
Krakowie, św. Krzyża 7. 3371 3 3

F ab ryka  ,«Ysksp&<4 poszukuje

Zgłoszenia tylko listowne pod 
adrem: F ab ryka  »Iskra« w Kra
kowie. 3415 2 3

40.000 albo 50.000 koron na pierwszą 
hipotekę. Wiadomość w składzie apte
cznym plac Matejki 3. 3279 3 3

I t e a t o e ś ©
Krowodrza 162, z wolnej ręki do sprze
dania. Pośrednictwo wykluczone. W ia
domość: ul. Dl tiga 57. 3282 2 2

s p r z a d a E l a
do szycia, krawiecka zupełnie nowa fiO koron,
w ap i iiocym alne, Uredcna kaolie.uny, kanapy,
Malca, szafy, ścianka z lustrem, rozmaito me- 
bló i inne rzeczy. N ajtaniej sprzedaje sklep 
używanych mebli, w Krakowie, ul, św. Jana  14. 

3294 3 3

P o m o c n i k a  2 - y o
uzdolnionego w strzyżeniu i goieniu. poszukuje 
zaraz zakład fryzyerski T, Zabłockie.go w K ra
kowie, Zwierzyniecka 16. 3393 2 3

dobry bilansista i rutyrowany urzędnik biurowy, 
władający bardzo debrze językiem niemieckim, 
piszący biegle na kilku systemach maszyn, po
szukuje posady a a r a z .  — Łaskawe zgłoszenia 
pod 55. il. S. 5180. poste rostanto Kraków, 
za okazan. kw itu inseratowego. 3239 5 6

P o s z u k u ję
młodoj panny lub wdowy, inteligentnej 
i dobrze wychowanej, do zarządu domu 
i towarzystwa do chorej starszej osoby. 
Warunki za zgłoszeniem się. —  Adres: 
Helena Adelmann, Myślenice. 3387 3 3

aj f H

na stół, potrzebuje od 1 lipca Obszar 
dworski w Woli Mieleckiej. —  Odpisy 
świadectw. —  Zgłoszenia nieawzględnio- 
lie pozostaną bez odpowiedzi. 0389 3 3

Pssziikiije się 
spó liiika

z kapitałem 15.000 do 20.000 koron do 
dobrze imitującego się interesu. Czysty 
zysk zapewniony 15 do 20% . Zgłosze
nia pod literami „A. B. C. Inteses** po
ste restante Kraków, za okazaniem kw i
tu inseratowego. 3410 2 6

P © S y e a s k !  3 i l4 2 ia
dla P. T. urzędników państw., prywatnych, ofi
cerów, adwokatów, notaryuszy, iekarzy, inży
nierów, księż.y, profosoró-w, nauczycieli i straży 
skarbowej do nąjmożliwszej wysokości na 30 
letnią spłatę, załatw ia za kondyktem i bez i 
informacyj w sprawie ubezpieczenia na życie 
udziela ustnie lnb pisemnie RepiTSKłUltEOya
Ł isam tes.'V C i-e lau , Lwów, Kopernika 28.11 p.

   -------

Dla SaM cya i  Biilm -M ny  dobrze 
rozwinięta S3GZelisic poszu
kuje 3245 2 2

za wysoką prowizyą. Zgłoszenia pod 
znakiem „ S , 2 4 5 2 SI przyjmuje Haasen- 
stein et Yogler A. G., Wiedeń, I.

«*3® agi2S £S 3K iB i®  j
w małem mieście z powodu 

śmierci właściciela jest do sprzeda.nia lub wy
dzierżawienia. Bliższa wiadomość: Leszczyński, 
Kraków, Fioryańska 13. 3392 2 3

W  Białce za Makowem, na drodze do Zawoi 
jes t do wynajęcia na lato osobny domek, 3 albo 
4 pokoje umeblowane, knchn iab  weranda. — 
Cena 3 60 koron. Wiadomość u Maryi Białc-ń- 
Czyk w Białce p. loco. 3398 2 3

cesisić 
I m p o r t  w ę g l a

w  Krakowie, jsrzy rogafse Warszawskiej,

ma tanio do sprzedania kilkanaście wa
gonów bardzo dobrego i czystego gry
siku węglowego. Zgłoszenia przyjmuje 
do końca b. m. Zarząd. S405 2 3

fortepian Bósendorfera koncertowy, w dobrym 
stanie. Dominikańska 1, I p., od 3—5 po pot.

3408 2 3

B l i i l i i
Z dniem 1 m aja b. r. otwo

rzyłem  fo n fe t  p r z y  S k a E e  
K is s ity  —  polecam się P. T. 
Publiczności. 3092 „ (

W ł a d y s ł a w  B o g a c ł d .

!!
i 6111

Karmelicka 40. 2717 14 14

Pokoje na doby, tygodnie i miesiące. Ku
chnia zdrowa. Obiady w domu i na miasto.

n  © a

i i i i
do rad ykaln ego  w y g u b ie 

nia p lu sk ie w  —  -  poleca  

J ro liie łp s  l  KOW BElRIttO
K rs k ó w , F io r y a ń s k a  3 3 . i

W y s y łk i na prow óncyę  

odw rotnie. SU7 410

F I E G I
usuwa całkowicie w przeciągu 7-miu dni

M r a -c r e m a  Bm CłirlsMfG.
Najlepszy, nieszkodliwy środek do utrzy- 
m ania czystości i upiększenia cery. — 

(5 Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone je s t za
rejestrowanym znakiem ochronnym. — 
Cena IC 160, odpowiednie mydło 70 h. 

S  Składy we wszystkich aptekach i dro- 
*  gneryach. 2249 14 20

Giówne składy w Krakowie: W iktor Re
dyk, ap t.; H. Barluiański i Sp. a p t.; 

ł l .  Reder, apt..

3391 3 3B. 1818.

^  i ! ?  i t a ^

na posadę w d ts ? y a $ r z a  snI© |sM tfgg  
w Zakopanem.

Płaca roczna 1500 koron i wolne 
mieszkanie z. 2 pokoi, przedpokoju i 
kuchni.

Podania wnosić należy do 2 0  JH&ja 
b . f . na ręce Zwierzchności gminnej 
w Zakopanem.

Naczelnik gminy: 
w z. J , M śo le sh ,

m m m m m *  c m

} ł ? aŁ £3  —
z miejsca fabrycz
nego można naby

wać najtaniej

isafsra® na.
nlsrassla 

meskle I damskie
kazać sobie więc 
przysłać za darmo 
próbek naszych

st-sjiaaśaSyeli ssswośai wi3S3^:^3!i
i  IcfSSiSiS- 1683 21 o 

Ręczymy za towar bez skazy, trwały. 
Odcina się każdą ilość. Resztki sp rze
daje się  za bezcen. Pierwsza śląska 
fabryczna wysyłka sukna „SU 9ETZA " 
Karńićw (JagoniuCrf) Nr 90 Śląsk austr.

Z D ro k a rsi L iterack iej w Krakowie, ul. Jag ie lloń sk a  10, d ru k a rn i Ł  Hn GMrskł.


